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Zagadnienie pracy.
Lwów, 16 październ ika

Na reformę w zak res ie  czynni­
ka p r a c '  zw rócono u nas  o s ta tn io  
specjalną uw agę . W  M in is te rs tw u  
pracy i opieki sco 'ecz i;e j  u tw orzo­
no specjalny re fe ra t  d la  bad an  naci 
w zm ożen iem  w ydajności pracy w 
naszych p rzeds ięb io rs tw ach  prze­
m ysłow ych. W  s owarzyszen  u te ­
chników  o d b y ło  się zebranie, Tri - 
jące na  ceiu za in :cj wanie u tw o ­
rzenia Instytutu naukow ej o rg an i­
zacji p racy. Istnieje nad to  w W a r ­
szaw ie  „Liga r r a ć y “, która w sze­
regu w ydaw nic tw  popularnych  sze- 
izy zrozumienie dla reform pracy 
w śród  szerokich m as  spo łeczeń ­
stwa. N emniej n a su w a  nie tyle 
;am  problem ile próby rozw iąza ­
nia go  w  Pol ce p o w a ż n e  w ą tp l i ­
wości

Jest faktem niew ątpliw ym , że 
zas to sow an ie  now oczesnych  metod 
p łac  za pracę , w szczególności tak 
zwanego system u T ay lo ia ,  w ym aga 
po s t ro n ie  przem ys u w ysokie : o 
s topnia  unow ocześn ien ia  techni­
cznego i z a s to so w an ia  najnowszych 
zdobyczy  w  organizacji p rzeds ię ­
b io rs tw a , co wszystko, szczególniej 
w niek órych g a 'ę z  ach przemysłu 
jest u nas dopiero  w  zaczątkach.

System  T a \ l o : a  pow ołu je  do 
życia w  poszczegó lnych  fał,rykach 
specjalne o d d z ia ły  naukow e, b ad a ­
jąc : w ydajność  przecię tn  go robo ­
tnika i s:mi p roces  p rouukcji  w 
jego poszczególn  ch etapach, tak, 
i ż .d a n e  są  jak  n ab u rd z ie j  ścisłe 
p o d s t  wy dla ujęcia jednos tek  a- 
k o rdow ych  i sj-stemu premji za 
lepszą lub iluśc ow o w iększą  p racę  

. robotnika.
Jest jasne, że koszta  tych b a ­

dań m ogą  s ię  op łac ić  jedynie  w 
przeds ięb io rs tw ach ,  za tru d n ia jący ch  
lysiące i dzitsfą tk i ty s ię c r  r o b o i n -  
ków w wielk  ch cen trach  p rzem y­
słow ych ang ie lsk i,  h, am erykańsk ich  
i niemieckich.

Z a s to so w a n ie  s y s t .m u  T aylora  
do śred n ich  w arsz ta tów  pracy  
z jakiemi p rzew ażn ie  m am y do 
czynienia  w P o lsc e ,  poza w ielkiem 
centrum  przem ysłu  g ó rnoś ląsk iego  
i naftow ego, i ie da ło  do t ud wy~ 
dat ie szęch  rezu lta tów . W zG kie 
tedy po czy n an ia  w  Polsce, mająca 
na cel i reform y czynn ika  pracy, 
m usza ścisłe uw zględn ić  specyfi rzue 
w arunk i p roduk ji po lsk ie j ,  inaczej 
—  nie odb ieżem y znacznie od  p :ó b  
czysto teoretycznych  i to nie z aw ­
sze k ie row anych  p rzez  si y d o s ta ­
tecznie kw alif ikow ane .

P o n a d to  należy się liczyć jesz- 
cze z jednym czynnik iem  w  tej 
mierze.

System y a m e ry k a ń sk ie  p łac  za 
pracę w ym aga ją  po s tron ie  ro bo tn i­
ka w ysok iego  poziomu w y szk o le -  
nfa techn icznego  i wiedzy z a w o ­
dowej.

r
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PREMIER GRABSKI O M Ó W I OBSZERNIE OBECNA SYTUACJE 
GOSPODARCZA l POLITYKĘ EKSPOR TOV \  ZARAZEM OD­
PO W IE NA NIEPOKOJĄCE SPOŁECZEŃSTW O PROBLEM Y GO. 

SPODARCZE i POLITYCZNE.

n e l e S n c m  o d  n a s z e g o  k o r e s u o i k l e u u ) .

W arszaw a , '6. października. \m  
Korespondent W a s z  dowiaduje sic, 
że u a  jednam z najbliższy cli posie­
dzeń  'Sejmu P re z y d e n t  Ministrów 
Grabski wygłosi dłuższe exposć z 
okazji w niesienia  do Se.uuu p rz e ­
dłożenia budże tow ego  na p rzysz ły  
r ok budżetow y. W tem expp.-,ć u. 
względni P rezyden t Ministrów b a r ­
dzo szczegółow o obecną  sytuację  
gospodarczą Państw  a, omówi poli­
tykę  finansow ą i ek sp o r to w ą  a t a k ­
że 7-aiia lizuie warunki, w jakich 
rozwijać się ma w  Polsce polityka 
krąjow a. J e s t  izeczą  jasną, że w 
•tem eX'!H)-se znajdzie na leżyte  o- 
śv. ietlenie żarów no s trona  n a sz e ­

go bsaiisu, ju k o te f  beduce w p -zy- 
Kotowaniu um ow y handlowe P o l­
ski z państw am i .snsicdnienii. W 
kołach rządow ych przyw iązują  
wielką wagę do tego bliskiego w y ­
stąpienia p. P rezesa  .Ministrów, 
Oticńmijae szeroka skalę zagadnień 
będzie ono pośrednią odpowiedzią 
na niepokojące spo łeczeństw o spra 
w y . któse P ew ne  koła  polityczne 
chciałyby w y zyskać  celem obale­
nia Rządu. Szerokie  w a r s tw y  spo- 
iec-zeń-stwar oczekują, żę p. P r e z ę S  

Rady Ministrów udzieli z t ry b u n y  
sejmowej dostatecznie uspakajają­
cych w yjaśn ień  o lent, iż Rząd za­
tamuje dalszy wz>'ost drożyzny.

PO SE Ł  W O JK O W  NIE BRAŁ 
UDZIAŁU W ZA M O R D O W A N IU  

CARA.
W arszaw a  lń  października. (Tel. 

G. L.) „N ow iny" podają ,  żs ag re -  
ment dla W o;kow a udzielony zosta ł  
d o p ie ro  w ó w czas  gdy  r ąd  so ­
wiecki d o s t  .uczył polskiem u niezbi­
ty -h d o w o d ó w , że W ojkow  nie b ia ł  
u d i  alu w zam o rd o w a n iu  cara  i ieęo* c-
rofz iny .

Na^z robotnik , dzięki zacofanej
g m z a c j i  p rzem ysłow ej i li .Ildlo-

wej p rz e d s ię b io .s .w ,  brakow i szkól 
zaw odow ych  i o d p o w ied n ie j  p r a ­
ktyki, uwzględnia jącej w s z y s  kie 
dz a ty  produkcji nie jest należycie 
p rz y g o to w a n y  do pracy  przy za ­
s to sow an iu  N ow oczesnych sys te ­
m ów płacy.

Z:is usuw anie  t dy a me ryk ń- 
sk ich  sy s tem ó w  płac do naszych 
p rzedsięb  ors tw  bez  ich ró w n o cze­
snego  unow ocześn ien ia  iechn czne- 
go  nie da je  pon®j-sinych rezultatów 
i tem się tłum aczy  fakt, iż szeieg 
p laców ek i p rzed s  ę b io r s tw  p rz e ­
m ysłow ych znkc lięc i ł  się odra .  u 
do s to sow an ia  reform w tych w a-  
mnkacb. N id to  zbyi często łączo­
no w p ro w a d z e n ie  now ych syste­
m ów p łacy  u nas  z tak  zwanem i 
z robyczami, s cjalnetni t. j. ośmio- 
goćm ai ym dniem pracy  i t. p., co 
u mas robo tn iczych  w yw oła ł po- 
d -j i zenie, iż system y te mają t a 
ce u uzależn en ie  rebo  nika od 
przedsięb  o rs tw a  i pego iszen ie  wa- 
'■ ków  ] łacy.

Już to cośm y wyżej nakreślili 
wystarczy  dla uzasadn ien ia  tezy, 
iż problem  pracy  w  naszych  w a­
runkach jest s / i z e g ó ! n e  złożony, 
w ym agający  wysoce  sub  elhych 
śro d k ó w  p o s tęp o w an ia .

„G ruba robo ta"  może w  zakresie  
reform społecznych w yw ołać  zgoła 
n iepożądane  re u taty. D ośw iadcza l­
n ictw o w  zak res ie  sys  em ów  p acy 
w y m ag a  nietylko dok ładne j  zna jo ­
mości teo re tycznych  p o d s ta w  p ro ­
blemu, lecz i warunków' ekonom i­
cznych i spo łecznych , w których 
system y te mają być s to sow ane .

Nie możemy niestety stwierdzić, 
by do tychczasow e  p róby  w tej mie- 
.ze liczyły się za rów no  z jednym  
jak i drugim czynn kiem.

U zgodnien ie  teor i z p rak tyką 
jest więc iu  więcej niż gdzieindziej 
nieodzowne. I. b.

LIST AJ IN. SIKORSKIEGO D O  
M A R b/A ŁK A  SEJMU.

W arszawa, lo  październ.Ka. (Tel. 
G. L.j. W '„ P o l s c e  Zbrojnej"  uka­
zał s ę  list Min. gen. S ikorsk iego  
w yst  so w a n y  do Mar za łka  Sejmu 
z p rośbą  by M arszałek  Sejmu w 
porozum ien iu  z P re m ie re m  G ra b ­
sk im  i i r c w o d n iczą .y m  sejm ow ej 
komisji wojskowej p. M ączyńskim 
w p ły n ą ł  na pi e d 'o ż e n ie  Sejm owi 
projektu na  a wy o n jw y ż sz 1, c: i 
w ład zach  w ojskow ych  z pocz  ątkiem 
ii t pa a b. r.

N O W E NA" ADY BANDYCKIE, 
('telefonem od naszego korespondentaj.

W a iszaw a ,  16 p: ździern ka. \Z 
Z ’ po .v ia tu  d an ił łow iczow sk iego , 
donoszą, że w  d u 8 b. m. 4 u- 
zb ro jonych  b a n d id ó w  dokona ło  
raDuaku we wsi Macioła. D a mie­
s i  k n a  n iejakiego G ; s .e t<  w ta r­
gnęli bandyci z rew olw eram i, ubra-  

i w kurtki. Po s te r ro ry zo w an iu  
dom. wnhców zabia li  kosz tow nośc i ,  
p ien iądze  i skryli się do lasów.

W arszaw a, 16 październ ika. (Z) 
Z po w ia  u św ię e ia ń sk ie g o  donoszą, 
żą- yy n cy z 10 na 11 b. m. uzb ro ­
jeni w k a rab iny  b ndyci na te rv - 
t-Jijum gminy Kobylański j napad  i 
na go -podarzy , zab.li cospod3>za 
te że wsi Ł aps iuka ,  poczem  z rab o ­
w aw szy  rzeczy zbiegli. W okolicy 
D ubna  patro lu jący  posterunkow i 
w czasie pościgu  za b a rd y ta m i  
rostali  ciężko ranni.

P O L S K A -  FRANCJA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 16 paźdz ernika (Z> 
Komunikują, że w- na bliższym c z a ­
sie mają być w znow ione  p e r t ra k ­
tacje między Polską a Frań ą w 
sp raw ie  o d n ow ien ia  konw encji  cm • 
ęracyjnej.

Nowe kłamstwa sowieckie.
NAPAD P O D  LUNIŃCEM W  Ś W IE T L E  PRASY SOW . — KTO DO­
KONAŁ NAPADU? „LICZNE POW STANIA UKRAIŃCÓW 1 BIA­
ŁO RU SIN Ó W  W POLSCE*. -  PO  UKOŃCZENIU ZBIORÓW BOL­

SZEWICY PRZYJDĄ ZBAWIĆ POLSKIEGO CHŁOPA.

Pogranicze sow

[i e l c i i * e n i a t  w ł a s n y

16 j>d''dz.

w skazyw  a-NicJednokrotmc j"ż 
liśmy w ..Gaz. L\v." na nieustające 
bezczelne  insynuacje  i Kłamstwa, 
któremi przepełnienie są pisma so­
wieckie. n zw łaszcza  na Ukrainie 
ww.bec iA>l'Sikji i w rczę-.stkiego. co 
.się drziieJe w naszym  kraju. Rzecz 
jasna , że 'bandycki napad na ptKiąg 
pod Lunmcem rów meż znalazł so­
bie odpowiedHe „oświetlenie' w 
prasie  bolsizewlctkśej- J-uż P ie rw szy  
kormmika-t o napadr/.ie głosił, że 
,,n apadu  d o k o n a ł  j e d e n  /  l iczn y ch  
o d d z ia łó w  b ia łoru sk ich  p o w s t a ń ­
c ó w ,  u zb ro jon ych  w k arab in y  m a-  
s z m i o w c , I p r / . j tcu i  zab ito  tuitk. 

i żan d . K » n d o(? !f  ora z  raniono kilku

i Jl.Ciy l.,V. 0\\ .-ik ;Ci';)
u rzędników  Polskich’*. Daisze zaś 
w iadomośei p rzedstaw ia ją  ;*ałą 
Polskę a szczególnie k re sy  w.scliu- 

: dnie liako te re n  CałkowffJre Agar- 
nieiy pow-"'aulami chlopskięm .
Dzieiwuki sow ieckie  codziennie 
przyriioszą obszerne relacjo i s u t -  
Ycozdauia z „frontu b iałoruskiego’*, 
om aw ia jąc  doidadna; ,.pov-odzetiie 
p a r ty z a n tó w  w równych micJsco- 

| wościach. ledna depesza nn. dono- 
I si. że „przy  generalnym  sztabie 
j (po! kim) kre-uwuno sPecialny od­

dział. kierujący operac iauu  w o k k o -  
emi U;i wewnetrfttjym fr»ncie bia- 

j toruskisu", dw!«a /.nów dwiosi. że 
| „Powstańcy wszędzie w f  -tcouia z 
, n iezwykłą o dw aga  i upoP /A w o- 
» ścią'*, żc władze v. z w ia‘/..k’.i z
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„Pow stan iem '1 _  a re sz to w a ły  3 
tys. ..niewinny cli biało,rusinów' ,
których biją. mordują itd.

:Rekord bezczelności osiągnął 
jednak urzędówy organ an it  i so ­
wieckiej na Ukrainie („Kra.snaja 
Armia"). Omawiając -ucisk szlach­
ty na k r e s a c h '. a szczególnie na 
te ren ie  Małopolski wselittdn., gdzie 
Polaków  zaledwie H proc., a  U- 
kra ińeów  natom iast ć i pół miijo- 
7i5r?!). ..!vias:inia Annja" w a r ty ­
kule Pt. J ,>ezy zw rócone na S. S. 
S. R.‘ , szerzy  he -p rzyk ladnc  
kłamstw a : ..Szerokie w a r s tw y  lud- 
Ilości Galicji i Białorusi utraciły  już 
zupełnie wiarę w jukiebądź ła sk a ­
w e  ulgi ze strony Ligi Narodów lub 
, panów ” polskich. Lepsza część 
młodzieży ukraińskiej i białorusk ej 
uchodzi nagminnie do pow stańców  
i tw o rz y  . oddziały par tyzanckie  ’. 
P a le j  idzie perfidne powołanie  się 
n a— Pisma polskie. Dosłownie 
brzmi ten ustęp jak n as tęp u je ’. 
,,Pi’a sa polska zmuszona b \ ł a  p rzy ­
znać  sic, że  popularność S. S. S. R. 
(sowietów') wśród ■ Ukraińców i 
Białorusinów jest ogrom na (!!!). 
W ykładnik iem  mastboju rzerok.cli 
m as  włością listwą są pogłoski, roz- ’ 
powszcclmiauc obecnie po wsiach | 
polskich. „Oni” już prędko przyjdą j
— tw ierdzą  w szędzie  z w iarą  i n a ­
dzieją chłopi. ..Oni’ - powiada 
dalej pismo sowieckie — to są my, \ 
bolszewicy, czerw oni". — „Jak  } 
tylko skończą się zbiory urodzą!u
— pow tarza ..Krasnaja A nn ja” rze ­
kom y głos ..polskiego włościań- 
s tw a "  —  „on5" przyjdą i zbaw ią  
nas cd ucisku szlachty". Z swej 
s trony  organ do w ó d z tw a  armii u- 
kraińskiei. dodaje: „ P o l e s k i  te  są
— rzecz jasna — całkiem bezpod­
staw ne. W ła  lza sow ieck i nie p ro­
jektuje  żądnych  pochodów ną P o l­
skę". ...Pngioski tc są jednak b*r~* 
dzo c ha rak te rysty  c »i: e d 'a  panują- 
cych obecnie1.'.-!) nas tro jów  S tw ie r  
dzają one (pogłoski) . .  kończy
z zw yk ła  peitidją bolszewicką o r ­
gan sow ieck ' — żc już n iebaw em  
może idy stać się naocznymi św iad­
kami pow -zcelm ego p o w s ta n ia  U- 
kra ińców  j Białorusinów, z m i e l o ­
nego p rzec iw ka  szlachcie polskiej"!

Informacje i oświetlenie  zaiste 
nie w ym agające  żadnych kom en­
ta rzy .

Powstanie na Białorusi sowieckiej.
Chłopi mordują czerwonoarmielców.

(Telefonem  od n a sz eg o  k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a, 16 pażdz ernika (Z). 
Z Wilna don szą o pow stan iu  na 
B:ał rlisi sow ieckie j:  w e d łu t  w ia ­
domości pow stan ie  coraz więcej 
się rozszerza, a be: pośredn ą przy.- 

zyną jego jest rekwizycja  zboża 
p r z e z  bo lszew ik ó w  u miejscowych 
wł ścian. Zboże to bolszewicy wy- 
vvo ą z B ia ło ruś  d o  zagrożonych 
g b d e m  prowincji. Rząd sow ietów  
zas tosow  ł rep res ję .  P rz e d  kilku 
d n a m i  oddziały czetwonej armji 

kroczyły dfl jednej wsi w  p o w ie ­
cie smoleńskim, pow itan e  tam zo­
stały prz z m ieszkańców  crad f in  
kul. Dz ćwtęciu ludzi z . s ta ło  zabU

tych. W ysiano  odd z ia ł  karny ze 
S m o le ń sk i ,  k tó ry  w p a d ł  w z a sa ­
dzkę u rządzoną  przez w łościan . 
Z a sa d z k a  ud ła się gdyż w>m oi- 
d o w an o  50 czerw onoarm ie  ców 
Źołnie  ze sow ieccy  zmuszeni l yh 
do ucieczki. Niejaki Michajłow, b. 
oficer armji ca r  kiej, s ta rą ł  na 
czele walki prz ciwko sowietom  
Z tego  pow odu  wła e wojsko w. 
sow ieckie  ogłosiły st tn w o je m  
w Fmoleńsku. W  więzieniach Smo­
leńsku znajduje się około  6 t s. 
wł ś :  an pod j izanych  o udz al 
w i owslaniu.

Z
NIESŁYCHANA AROGANCJA SENATU W O B E C  POLSKI. „P O L ­
SKA UPRAWIA W STOSUNKU D O  GDAŃSKA POLITYKĘ WYMIK

SZENIA".

Gdańsk. 15. Pażdz. (Tg!, (i. U.) 
N a  dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
gdańskiego toczyła  się dalsza' roz­
p raw a  nad wnioskiem -socjalnych 
dem okra tów  o w y ra ż e n ie  sena tow i 
votuiii nieufności.

Na, uwagę zasługuję przemówię-, 
nie p rzy w ó d cy  socjalistów Gihla, 
k tó ry  między innemi stwierdził, że 
se n a t  obecny  fest jednostronnie 
zo rien tow any  w kierunku nacjona­
listycznym, co utrudnia i w prost u- 
nicmożliwia wszelkie porozumienie 
z PoUka P onadto  sen a t  postępuje 
wobec Polski z n iesłychana a ro ­
gancją, okazując brak wszelkich 
form- m iędzynarodow ej g rzeczności

o raz  form dyp lom atycznych . Ma
dow ód teg o  Poseł Gilil p rzy toczy ł 
oświadczenie  złożone przez w ice­
przew odniczącego  senatu  Zima, 
‘k tó ry  na ieduem z posiedzeń o- 
świadczyf. że Po lska  up raw ia  w 
stosunku do Gdańska politykę w y ­
muszenia. Takie postępow anie  se ­
natu nie możc»,się p rzyczynić  do 
polepszenia stosunków' z Polską, 
i-o zakończeniu dyskusji, odbyło się 
g losowanie nad wnioskiem socjali­
s tó w  o votum 1'ieufmośc.i. Na ogól­
na liczbę Posłów do sejmu gdań ­
skiego 120, g łosowało  116, z tego 
52 za wnipskiem, 56 przeciw , a 8 
w s trzym ało  się od g łosow ania .

K r o n i k  te legraf iczna .
— Dzienniki don o szą  z  Kolcuj' ,  że 

g e n e ra ł  Dcguu-ttc o d j e c h a ł ? w czo ra j  do 
P a r y ż a ,  w o b ec  czego  nas tąp i ła  oficjal­
na zmiaiiia w  d o w ó d z tw ie  francuisk ej 
armii nad reń sk ie j .  N a s tę p c a  g e n e ra ła  De- 
gou t te  m a p r z y b y ć  do Moguncji  za t r z y  
do c z t e r y  'tygodni.

—  Kapitan  p e w n e g o  o k rę tu  a m e ry -  
kańsk  ego za tkną!  f lagę  a m e r y k a ń s k ą

na w y sp ie  H c rd e  ko ło  w y s p y  Wrawgia.
— J a k  donoszą  dzienniki,  rząd  p o s t a ­

nowił  w y d a l ić  z g ran ic  p a ń s t w a  Schul-  
tzego  F o r s te r a ,  k t ó r y  jes t  ścg a in y  l is ta ­
mi gończym i.  ,

— R adu  m ia s ta  P a r y ż a  w r ę c z y ł a  
zn ak o m item u  lo tn ikow i Doasi  • jego m a ­
szyniśc ie  z lo ty  medal m. P a r y ż a .  Na 
cześć  lo tn ików aero k lu b  w y d a ł  b ank  et. 
w k tó r y m  w zię ło  udzia ł  400 osób.

KRYZYS P R / E  .■ Y LU CUKRO­
WNICZEGO.

Warszawa, 16 października. (TO 
G L<). „Rzecz oscoli  a ‘ zamieś cza 
o św iadc  eni kół p rzem ysłu  cu- 
k iow nic  ego o kryzysie  jaki prze­
żyw a obecn ie .  C ukrow nie  mają 
obecnie  duży nadm iar  w y ro b io n e ­
go p ioduk tu  i mu zą go  w y w o z i '  
za g ra n ic ę  po cenach niższych od 
w ła sn y ch  k o s z ó w .  K n s u m c a  
kraju  r.ic zw iększyła  s i ”, wzrcsi 
kosztów  p ro d u k c i  i m ała  wydrj  
nosć pracy  robo ln icze j  kom phku  a 
s tu c'ę.

GRANICA WSCHODNIA
RZECZYPOSPOLITEJ.

■ W arszaw a, 15 października. (Tul 
G. L.) P rzew odnicz, delegacji pol­
skiej w  mieszanej komisji granicznej 
na wschodzie p. Leon Wasilewski 
p rzekazał min. Skrzyńskiem u os ta ­
teczny protokół o przebiegu gra:tp 
cy państwowej miedzy Rzeczypo-, 
spolitą Polska a Związkiem Socjali. 
s tycznych Republik Rad. podpisany 
w Moskwie 31 lipna br. z odpowie­
dnimi załącznikami. W  ten sposób 
komisja graniczna ukończyła zupeł­
nie swe zadanie. Min. Skrzyński wy 
raz:i w  imieniu rządu posłowi Wit 
silew sktemu podziękowanie.

REORGAN1ZAC A d e  ARTA.
M E N T U  WYZN--Ń.

War67aw a 16 paździer ika. (Teł. 
G. L.). D ep a r tam en t  w yznań  ma 
ulec reor janizacii od początku  r. 
1925, przv p o d z :a!e na w ydzia ły  I 
ogólny. II. chrzcśc  jańsk , III. nie- 
rh rz ? śc  jański. D o ty ch czas  wi i ie- 
ro w n icy  v ydzia tów  : chrzęść, b iskup  
Szelążek, e w a n g e l ic k ie g o  G eis le r  
i mojż?s o ego A ?a!b? rg  otrzymali 
dym isję  z za jm ow anych stanow isk . 
Z a p ro p o n o w a n o  im n a tom ias t  d a l ­
szą  p ra c ę  w ch arak te rze  konsultan- 
ó w  jako  u rzędnicy  kon trak tow i.  

—  ... o— -—
Z  KOMISJI W O JSK O W EJ.

Warszawa 15 p.-ździern ka. (Teł. 
G. L.). W y z n a c to n e  na dz ś p opo-  
łud  iu p o s ie d z e n ie  po łączonych  
k misji w ajskow ej i p raw niczej nie 
odbyło  się z p o w o d u  n ieprzybycia  
na pos ied zen ie  obu referentów p ro ­
jektu us taw y o z a k w a te ro w  niu 
wojsk. pp . C h e łm o ń sk ie g o  i Wi- 
chlińsk iego .

• e t

Gljełcn „Gazety Lwoa.‘‘ i  <1. 17 X. 13Z4

Dawne kontrakly i jar­
marki lwowskie.

(Obok kontraktów jarmarki — Nie­
p o w o d z en ie  j a r m a r k u  w e łn ia n eg o  - -  
R e k la m y  na ja rm a rk u  ś \v .  Agnieszki.  - -  
.Łokieć  n o n i k ó w  za cz'.c-rv c e n t y ! ” — 
R iz k w h  jarm aików- św ti ; in p ie sk ’c*'. - -  
L ile j  z .- iazm  z a d a ła  ■ ii-s śn.iei teirty 

ja rm ark o m  )

n -
Obok kontrak tów  istniały także 

jarmarki. Było fen dw a: wełniany i 
św. Agnieszki. Ja rm ark  wełniany 
wszedł w' życie dopiero od r. 1837
\  trwał przez tydzień, ij. od i do 7 
'iipca. Przez zaprowadzenie go 
chciano zapobiec wyzyskowi z-c 
s trony  przekupniów starozakonnych 
którzy, krążąc od dworu do dworu, 
babywali wełnę po cenach- jakie sa- 
tnć sobie ustanawiali. Miasto w  n a ­
dziej! znacznych zysków  pobudo­
wało kosztem J.il-lh złotych szopy 
na pomieszczenie wełny aa wolnym 
placu obok ogrodu jezuickiego, nic

pobierając na razie od w ystaw ców  
żadnych optat.

Niestety, niepomyślny stan pogo­
dy i pokutne intrygi faktorów, któ­
rzy lękali się jarm arku i d lu e g o  po­
starali się zaw czasu o wykupienie 
gotowych zasobów  wełny po mniej­
szy cli owczarniach, sprawiły, iż 
pierwszy zaraz łarg  wełniany we 
Lwowie zawiódł sromotnie- Dostar­
czono nań zaledwo 1 700 cetuarów 
s trzyży  z owczarni Borkowskich, 
W. G łu c h o w s k i jg o .  Lubomirskich. 
Sapiehów i Sicmhńskięh. a ten szczu­
pły zasób nie znalazł nabywców, 
gdyż zaledwo dwóch kupców za­
miejscowych zjawiło :,ię na jainittr- 
ku.

Jeszcze gorzej poszło w  roku na­
stępnym, gdyż zniechęceni pierw- 
szem niepowodzeniem ziemianie d o ­
wieźli zaledwie ! 450 eetnarów  to­
waru, Nie dziw przeto, że zagiani- 
czni kupcy nic zjawiali, się po tak 
drobne stosunkowo z.-kupy. Nie 
polepszyło się i później w tyin 
względzie, jarm ark .w.nv: ki i le  roz­
wijał się tak. jak sobie zrazu obie­
cywano. to też. wk mcu praenie^oi-o 
tars l  wełniane w r. 1855 do Brodów.

W skrzeszono natomiast w  na­
stępnym roku ja rm ark  św7. Agniesz­
ki, k tóry  istniał już Jawniej i po­
czątkowo przypadał na kontrakty  
styczniowe, a następnie został 
wraz z nimi przeniesiony na czer­
wiec. Dla celów tęgo jarm arku 
przeznaczono pi. Golucliow'skicli na 
miejsce sprzedaży  produktów suro­
wych, place Halicki, i Bernardyński 
na targowice na konie i powozy, pl. 
Ferdynanda (dziś Marjacki) na w y ­
roby fabryczne i kolonialne, a plac 
Castrum na drzew o i garnki,

AJimo s lo ty  w .dniu o tw arcia  jar- 
izrmarku, powodzenie wr p ierw szym  
roku było wielkie. Kupujących b y ­
ło huk, tak, że kram y b y ty  w o'olę- 
ż|»jiiu, zw łaszcza te. które  umiały 
sprytnie reklam ować „swój towar. 
Jeden z korzenników np. przebrał 
.swego subiekta w  oryginalny strój 
wschodni, dzięki czemu koło na­
miotu jego panował ciągły natłok, a 
rożki jego, cukier - lodowaty, figi i 
daktyle c ieszyły s i ę  ogromnym po- 
kupem. T ow ar reklamowano wogó- 
le odpowiednimi napisami, które 
głosiły np.. że można dostać .•Ło­
kieć ręczników t a  cz tery  centy! ‘

lub „Trzy  szklanki kaw y  za kraj- 
ca r !“

J.ecz i jarmarki ś\v Agnieszki nie 
długo cieszyły się powodzeniem. 
Dopóki był nowością. stanc\yił a- 
trakcję: gdy jednak urok nowości 
minął, zaczęto odnosić się do ja r ­
m arku coraz obojętniej, aż w końcu 
poszedł on z u p e łn e  w  zapomnienie. 
Ślady jego docho ra ły  się jeszcze 
do stftatmch lat ubiegłego wieku w 
postaci kiiku bud garncarskich na 
pla-cu B ernardyńskim .

Ogromnej wzięfości natomiast 
zaży w a ły  przez długie lata jarmar­
ki Świętojurskie. pochodzące jesz­
cze z końca 13 wieku. Barwnością 
sw ą  i inalowniczośeią znęciły one 
niejednego artys tę -m aiarza ,  to też 

zachowało się po nich sporo repro­
dukcji, z k tórych najlepsze można 
powziąć wyobrażenie o ruchu, jaki 
podczas nich panował. Największa 

Gctiiość ja rm ark ó w  świętojurskich 
przypadła  na czasy mniej więcej 
między r. 18-1*1 a ISbO. kiedy to 
zjeżdżali na nie kupcy z Wiednia, z 
Pragi, 7 Berna i z innych miast b. 
monarchii austriackiej- a b y  następ ­
nie. do zalatwiehi-u interesów wc
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N IE Z W Y K L E  S E N S A C Y JN Y  D RA M A T W S P Ó Ł C Z E S N Y  Z ŻYCIA 
A R Y S T O K I?ACJ1 Ż Y D O W S K IE J  —  8ak* . po d ług  pow ieśc i  L a n g e s e h e id i

H R A B I A  C O H N
T R A G E D J A  P R Z E C H R Z T Y .
W  G Ł Ó W N E J ROLI 5 -C IO K R O - Y P 1 \ I T  A  T T P ^ N T  
T N IE  B R E ' J O W A N A  PIĘK N A  ^  L / E - O i N  1
Z GEN J A LNY.M P A R T N E R E M  B E R N A R D E  M A ! D O R.

„LEW U wkrótce w kinie „LEWU

Konflikt angieisBo-tupecHi.
RZĄD ANO. GODZI SIĘ NA PRZEKAZANIE SPRAW Y LIDZE NARO­
DÓW . O NATYCHMIASTOWE ZWOŁANIE RADY LIGI N VROD.

Londyn, 15 października. (Tfcl. | rej premier an g ie lk i  prosi o nie- 
G. L.) Ogłoszono urzędowy komuni- z w toczne zwołanie Rady Ligi Na- 
kal. z którego wynika, że rzad an- rodów w celu zbadania wynikłych 
sielski przylał w yrażoną w nocie tu- I pomiędzy S ą d e m  angielskim a tu­
reckiej propozycje w spraw ie prze- j reckim różnic w interpretacji osta- 
kazauia sporu dotyczącego status j tniego paragrafu re-zolucjii Rady  Ligi 
qho na granicy Iraku Lidze Naro- ! Narouów z dnia 30. września. w spra 
dów. W  oesćkiwaniu deoyz'.;i L g i  | wie status qao na granicy Iraku. -  
Nar. oba rządy miałyby t rz y m a ć  j Sekre tarz  Ligi Narodów o depeszy 
sw e wojska na liniach obecnych. j tej zawiadomił natychm iast przewo- 

Genewa, 15 października. (Te!. G. | dimczącego Rady Ligi Narodów Hy- 
L.) Sekre ta ria t  Ligi Narodów otrzy- ( maiisa. 
mał od Mac Donalda depeszę, w któ '

Walka wyborcza w Anglii.
UKŁAD MIĘDZY LIBERAŁAMI A KONSERWATYSTAMI. _  KON­
SER W A TY ŚC I I LABOUR PARTY W Y STA W IĄ  P O  500 KANDYDA­
TÓW. — W SZYSTKIE PA RT JE CZYNIĄ STARANIA O POZYSKA­

NIE KOBIET-W YBORCZYN.

Londyn, 15 października (Tel. G.

SEJM O W A  KOMISJA ROLNA.
W a rszaw a , 15. pażdz. ('Tel. C. L.) 

Dzi.s z eb ra ła  *'ę po raz  p ie rw sz y  po ic- 
r jach  letnich sejm ow a komisja rolna.
Komisja miała  d o  ro z w a ic t i t a  d w a  projek 
ty u s ta w  o w y k o n a n ia  re fo rm y  rolnej o 
parcelacji ,  p ro jek t  r z ą d o w y  firS.z projekt 
W y a w o le n ia .  Na pii.dedzeiiie p r z y b y ł
Minister reform  roh iych  Kopczyński.  któ 
ry  w tu len iu  rz ąd u  ośv, i rdczyi..  że po- 
p zedni p ro je k t  rz ąd w v . \ ,  w n ies iony  
p rżau j jW łi .  L ed k te w ic ra .  r ząd  wycofuje,  
a z p ro jek tem  posła  Ponfa io  wskieg.i  
r z ad  ró w n ie ż ' r . /ę  so l idaryzu je  się. Mini­
s t e r  p ro s  i o odroczenie rozw ażania pro. 
jektu u sta w y  o w ykonaniu  reformy rol­
nej aż  dc  czasu  wniesienia  p rz ez  rząij 
no w e g o  pro jek tu  r c io rm y  rolnej, co nut 
nat ty pić w  ciągu tr.zeclt tygodn i .  Nad 
o św ia d c ze n ie m  M inis tra  v y w ią z a ła  się 
dyskus ja .  » cza s ie  k tó re j  zTrstał z g ło ­
sz o n y  w n io sek  p. Ł u sz c z e w sk ie g o  
w e r /m ie n iu  n a s te p u jąc e m :  Komisuja
rolna pijsjgchyla się do prośby  -M inis t ra  
tt-iortn ro lnych  w  ś p  nawie b d r o c z e n ia  
dy sk u s ji  nad p ro jek tem  u s t a w y  aż  do 
czasu  zg łoszen iu  n o w e g o  p ro jek tu  p rz ez  
Ib ad, co w inno n as tąp ić  w o kres ie  iak  
n m k ró tszy n i  R ezo lucja  zo s ta ła  p rz y ję ta ,  
a co do d a ls zy c h  o b ra d  komUji rolnej, 

■został z g ło s z o n y  wniosek", a b y  da lsze  
obiady" komisji  o d b y ły  się  ju tro  o godz. 
<ł pt) południu .  W n io sek  ten 11 p > J ł . n a to ­
m ias t  p r z y ję to  w niofcek n. l . iop  i tH a ,  
a b y  n a s tęp n e  posieJzerłie  komisji o dby ło  
■ie p a ś d z ic n i ik a .

— -o------
U ST A W A  AKCYjNA.

Wat sza.va, ló  października. Ce- 
(em o p racow an ia  u s a w y  akcyjnej 
została w yłon iona  przez M inister­
s tw o skarbu , o ra z  M i n s t e r s w o  
orzeniys u i han d lu  tpec ja lna  k o ­
misja przy udziale kot prawniczych. 

 o------

Okruchy.
. P r a c a ,  to jedna  z n l ip o t?  rnieis ;ych 
w? c h o w a w c z y n  c h a ra k te ru .  B u d 'i ona, 
•udzie/, u c z y  p o s łu sz e ń s tw a ,  d a ru  p an o -  
v. unia nad solw, im a g i .  ru l i i l ;wośei  i 
u \ t rw a ło śc i  jz,urazem. W y p o s a ż a  ona 
c z łow ieku  w w i . J o m  )śj l .  tudz ież  uzd( 1- 

ienie do jego sp e c ja ln e g o  z a w o d u  a z a ­
ra ze m  ułatw  ia n u  ż \  cne codzienne .  P ia _  
cyj. ^ s t .  n a jw y ż s lż c n  istnienia n aszego  
p ra w em ,  o ra z  w-iecznib ż y w y jn  m o to ­
rem. k tó ry  Delta n a p rzó d ,  tudzież  ro z ­
wija z a ró w n o  jednostk i  iak i ca łe  sp o ­
łeczeń s tw a .  K ażd y ,  k to  c h ce  is to tn ie  po ­
znać ro z k o sz e  życ ia ,  musi p r a c o w a ć .  
W sz y sk o .  co c z ło w iek  w sobie  ran iy in  
prjsiada d u c ln w o  w zn ios łego ,  p o w i t a ło  
dzięki p r a c y ,  czego  o J /w ic r c i e J le n f e m  
n a jdd li ladn ie jszem  cy w il izac ja .  Cięłyby 
Zakazano  p ra c o w a ć .  Inilrn . ą £  UiAJiTaby 
morain ie,  pcitępiona i p r / I k l e t a .

Sam uel Sntiles.
Pism a.

• 0-------

Lw owie,Mechać dtde.i z  towarami tia 
\wchód, aż do C/crniov.icc i rai w et 
dalej.

Plac św. Jura przedstawiał pod­
czas jarm arku w i Jak  napraw dę tń >  
zwykly. Mnóstwo namiotów, k ra ­
mów i kramików- stosy  towarów 
wszelkiego rodzaju, wśród nich 
m nóstwo w yrobów  przem ysłu  wiej­
skiego. a ponad tem wszystkiem tt- 
noszący się gw ar tysiącznych tłu- 
ł -#w to było  codzienne oblicze 
jarmarku. Nie ' brakło tam niczego, 
naw et popisów rozmaitych akrobn-

.. żonglerów i innych ■,a rtysto  ,v‘‘ 
jarmarcznych. N;e brakło  jednak 

z e d w s z y s tk ie m  ,.souvcniró\v“ w 
p o s t a c i  s h  nnvch pierników lw ow ­
skich. szczególnie owych t, zw . -,ju- 
raszków'“. bez k tórych żaden o jccc  
lub matka nie ważyli się w racać  do 
domu. gdyż stanowiły one przepiso­
w y  upominek dla dziatwy.

Jarmarki świętojnrskśc u trzym a­
ły  się stosunkowo najdłużej. Lecz i 
ich okres świetności skończył się. a 
to z chwilą, gdy kolej żelazna po łą ­
czyła Lwów i wogóle kraj nasz z 
Zachodem. Jarmarki lwowskie s ta­
ły  się ofjtąd przeżytkiem i wiodły 
suchotniczy prawdziwie żywot, aż 
znikły zupełnie. H. C.

L.) D onoszą  o dalszych Porozumie­
niach miedzy konserw atystam i a li­
berałami celem uniknięcia rozpró­
szenia się akcji. Między innemi po­
doimy ukUd został zaw arty  na o- 
kreg AberaYjm, t  k tó rego- 'w yszed ł 
Mac łżonalu podczas' ostatnich w y- 
borów i w  k tórym  obecnie kandy­
duje. Przeciwnikiem Mae DonalJa | 
będzie kandydat partii liberalnej, któ j 
r.v o trzym a nieoiicjalne poparcie par- 
l.ii konserw atystów . W okręgu \vy- 
berczym, w którym kandyduje 
i loyd Geor.ge przeciwnikiem jego 
będis kandydat partii pracy. Nale­
ży się spodziewać, że podobne p >- 
rozuntiome bodzie jeszcze zaw arte  
w kilkudziesięciu innych okręgach 
\v> borczycli, co niewątpliwie wply- 
ł.ie poważnie na rezultaty wyborów.

Z ’A Z D  O R G A N I ACJI M U Z U Ł -  
MAŃSKICH U WILNIE. 

(Tcic-.fanem od  n a szeg o  k o re sp o n d en ta ) .
W arszawa Ib  paź biernika. (Z  

J a k s i e  dow ianu je  W asz  k o re s p o n ­
dent, wybitniejsi działać: e rw śród 
młności m uzułm ańskiej w  Polsce 

czynią p rz y g o to w a n ia  do zw łania 
w W ilnie  zjazdu p rzedstaw ic ie li  
w szystkich  organizac  i m uzułm ań- 
s ich w i olsce. Zjazd wHcnaki 
zgrom adzi z górą  5 tys. osób.

- —o----------
ODEZWY KOMUNISTYCZNE NA 

POLESIU.
(Telefonem od naszego koresp.L 

W arszaw a, !fi. p aźd z iem T a . (Z.) 
W ładze poliitycanc ntrzyjnały za­
wiadomienie- że w ostatnicii dniach 
w  w o je w ó d z t w ie  p o iesk ie in  w roz­
maitych miastach zostały rozrzucone 
w wielkiej ilości odezw y kominnisty 
c z n e  w j e ż y k a  polsk im  i ż y d o w sk im  
— zaś na  wsi ukazały  się te sam i I 
odezwy w języku białoruskim i u- 
kraińsikiim. O d e z w y  te n aw ołu ją  do 
czynów a n tip a ń stwojyYch. Duże pa­
ki i .de /w  znalazła poheja polityczna 
w  Sarnach.

Wediu-g: f n io m a c j i  -„Tiinesa^, Ł a -  
bour P a r ty  w y d a  odezw ę, w  k tó ­
rej .stwierdzi. K  zarzuty , jakoby 
liczba bezrobotnych  w z ro s ła  w  o- 
s ta tn ich ‘czasach, nie są ścisłe, gdyż 
system  obliczania uległ pewnji m 
zmianoui. W rzeczywistości 30.000 
chwilowo b c z r t ib o t t i^ h  zostało  
wciągniętych do listy  bez-obet-  
t.ycli. W ediug  ostalu ich  w iadom o­
ści. konse rw a tyśc i  i partia pracy  
w y s ta w ią  po 500 kandydatów . ’icz- 
lm zaś ka ildydaiów  pa.rf.ii liberalne; 
k-ędizie nieco mniejsza. W szy s tk ie  
partie  czynią trsPnc starania  o po- 
zNskanie kobiet-wybo-rezy ń. K an­
dydaci i ich agenci informują, że 
zagadnienia  m ieszkaniow e i bez-

P O G R 2E B  FRA N CE’A W SO B O T Ę .
Paryż, 15 pażdz  ernika. (Tel. G. 

L ). Pog izeb  Anatol i F ra  Ce’a ot.- 
będzie s i : w  so b o  ę w o b e .n o śc l  
p ezydenta  republiki D oum ergu  ’a 
i w szyslk  cli cz łonków  rządu.

Paryż, 15 październ ika. (Tel. G. 
L ) .  Rząd niemiecki przesłał na r - 
e r  rządu f r a n c u s k a  o c e p  sz. 
kondolencyjną z p o w e d u  śmierci 
Anatola F rance’a.

 o -
TYDZIEŃ KW ESTY NA LOT­

NICTWO.
W arszaw a  15 próizieruik.i. (Tel. 

G. L.) ..NowJny‘" donoszą, że 1-szy 
15 dzień kw esty  na lotnictwo prze ­
niósł wkoło 300.000 zł.- a liczba człon 
ków przekracza 100.000 osób.

 o------
OTRZYMAMY 2-ZłO TÓ W K I 

METALOWE.
Warszawę-t 15 października. [ Tcl. 

G. L.) Dnia 15. Inn. w ys łano  z An­
glii 2-gi transport monet srebrnych, 
zaw iera.iący 1 miljou sztuk mouet 
- zlotowych.

—  O— "

BRANTING T W O R Z Y  NOW Y 
RZĄD SZW EDZKI.

Sztokholm, 15 października. (Tel.. 
G. L ) Po  nara ach z p zew.odni- 
c ącyin Izby d ep u to w an y ch  i z t rzy- 
w ó deam i s tronnictw  politycznych 
król i ow ie izy l  Bra ' i ingow i misję 
u tw orzen ia  now ego gabinetu. Bran- 
t ng f rzyjął tę mk-je.

NIEJASNA SYTUACjA 
W  NIEMCZECH. 

Berlin, 15 październ ik  ;. (Tel. G.
L ) P rzyw ódca  niem związku c h ło p ­
skiego dr. B o .h u ie  w ystąpi! z d e ­
mokratycznej frakcji par lam entu  i 

s tąp  ł  ci o niemiec. partji lud. T ak  
s .n io  postąp  ło wielu innych przy­
w ódców  frakcji należących do p a r -  
:ji dem ok atycznych.

Berlin, 15 października. (Tel, G. 
i .) W czorajsze na ady frakcji pa r ­
lam entarnych ce t um, demoicr.itów 
i lu d o w có w  nic wyjfrśn ły sytuacji. 
Dziś m ia łr  się toczyć narady  w 
dalszym ciągu. Przed  po łudniem  
/b ierze  się prezydium f akcji cen­
trowej, po południu  zaś odbędz ie  
s ię  posiedzenie  w szystk ich  frakcji 

•par lam entarnych  partji koalicyjnej.

AMERYKAŃSKA R O Ż Y C Z ’ A 
DAVESA CAŁKOWICIE PO K kYTA.

Nowy Jork, 15 paźdz ernika. (Tel. 
G. L.) Bank M organa  komunikuje, 
że su b sk ry p c ja  amerykarisk  ej po­
życzki D avesa  została  ca łkow ic ie  
pokryta.

Londyn, 15 paź B iern ika . O go- 
d in ie lćJ  zam knię to  subskrypcję  na 
pożyczkę niem iecką. Zapisy prze- 
k ioczyły  sum ę :u b sk r  p yj ą.

 o------
ZEZNANIA MORDERCY ERZBER- 

GERA.
Wiedeń, 15 października. (Tel. (i. 

L.V Z R reszburga donoszą, żo o- 
by\» atel mcinibcki t$ireliowsky a- 

n s z to w a n y  icko podejrzany o m or­
ders tw o Erzbergera  zfAial wczoraj 
ia.n-0 ponownie p ’veslncliany..  P r z y ­
znał się Aji. że byl członkiem taine.i 
c.rganizacji Consiil i wiedział o pla­
nie zamachu na Erzbergera or,i/: że 
w kry tycznym  eza-E  nosił nazwi­
sko Tillcscn. Aresztowany oś w iad- 
c/.ył. że jest idenrc czny /. poszuki­
w anym  mordercą Tilkseiiem, ale 
dodał, że taki człowiek wogóic a j 
istnieje.. W okresie popaKrieiiia mor­
du nosit >n (o na/wyisko- ale gdy .się 
dowiedział, że rzad niemiecki ogh-mł 
listy gończe za ndojukim Tillsćtinem 
zmień1)! nazwisko na Triesujfii. - -  
Przy puszczają, że Bischowsky chce 
w ten sposób wprowadzić w błąd 
władze.

 o ------
ROSZCZENIA SO W IE T Ó W  WO- 

BLC R( MUNJI.
Moskwa, 15. pażdz. (Teł. O. 

!„.) W związku  z  p roklam ow aniem  
au ton om iczn ej m ohluw  >kiei so  c iec- 
c kie.i rePnbliki soe. denrokr. .Jzwfe- 
slja“ mnawiaia konieczność zaj^tia  
‘dę z e s ta w ie ń jui b rc tB A i  soclicc- 
kiol: w. bec Rmminji.. Roazjjr-j-ńa te 
sprow a.dzają sic między hmęnń do  
odszkodow ain.i za :>9ł w ior-uy toru 
kolejowego, oraz za po z >s':«iy nr. te­
rytorium Bcssarab.ii talmr kolejowy 
w liczbie -435 p.irowoz jw i 7.1 tb wa- 
gomów. W artość  przejętej przez R u­
munów flotylli i urządzeń rzsczr.yełi 
wynosi 56 milionów franków, t. j. 
sumę za którą Rumunia sprzedała  * 
rzekom,}) s w j  nrza J ce iia. Francji. — 
Suma ta po win u  również pcdlegać 
zv. rotowi,.

robocie w zbudzaią wielkie zainte­
resow anie  w śród  sJuiehaozy.
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Dymisjo gabinetu Dowidowicza.
U ST Ą PIEN IE  RZĄDU NASTĄPIŁO NA ŻYCZENIE KRÓLA.

B iaU gród , 15 paźdz .  ( Jo l .  G. L.) Ga- nicin um ożliw ienia  k r a jó w '  poIWiki poka 
binct poda) się  dziś w ieczorem  do  d y . i iowej.  z w a lc za n ia  korupcji  i os s sn ;ęc :a  
m is}. u stąp ien ie  gabinetu nastąpiło na j ustayrcgncKp p o ro zu m  unia się  miedzy 
ż y cz en ie  króla, p o d y k to w a n e  pragnie* > Serbam i.  C h o rw a ta m i  i Sfow oncam i.

Arm a Mm zaieła
WALKI ULICZNE \V SZANGHA JU. — NEUTRALNOŚĆ JAPONJI.

Szanghaj. 15 października. (T©1. . rzc chińscy zaczęli p lądrow ać dziel- 
0 .  L.) Do miasta w kroczy ło  kilka ty  ! nicę chińską.
sięcy  żołnierzy Cze-Kiajisa, j Londyn, 15 października. (Tcl.

j 0 .  L..) Reuter donosi z Tokio, żc po- 
Luitdyn, lo października, ( l  ei. i y  I japoński w Pekinie w ręczy ł  rzn- 

G. L.) Z Pekhiu donoszą, że w czo- ! rnwi chińskiemu notę, w którci rzad 
raj okoto 1000 żołnierzy armji Cze- j japoński potwierdza zachowanie 
Kjanga usiłował') zaa takow ać dziel­
nicę francuską w Szanghaju , ale zo­
stali odparci przez żołnierzy m ary-

neutralności, ale jednocześnie w sk a ­
zuje i a konieczność zabezpieczenia 
Japończyków , mieszkających w Mau

nar ki francuskich Następnie żołnie- i dżurji i Mongolii, '

Wahab!ei laięSi Mekkę.
RZĄD EGIPSKI ZARZĄDZIŁ Ś R O D K I OSTROŻNOŚCI. - K R Ó L  ALI 
U TW O R ZY Ł RZAD PRO W IZO R Y C ZN Y . _  UCILCZKA E X K R Ó IA

HUSSEINA.

Londyn, 15. paźdz. (Teł. O. L.) ,ząd prow izoryczny . Opuścił on
M ctliubioi wkroczyli  do Mekki, w w ra z  z wojskiem Mekkę, aby  uuik-
ir ie śc ic  spokój. nać  rozlewu krwi.

Kair, 15. paźdz. (Tei. Cj . L.) U- I Dzeddah, 15. paźdz. (Teł. G. LA
trzymanie się tu  wiadomość, że \va- 
lrabfci posuw ają  sic w  kierunku A- 
kaby , W  związku z tem  rząd cs-ii- 
ski zarządził środki ostroż;rości.

D-ioddah, 15. paźdz. ( t e k  G. L.) 
K-ifól Ani p rzy b y ł  -tutaj i u tw o rzy ł

Król Hussein opuścił wczora j ramo 
kićlipstwo Hedzasu, udając się w  
niewiadomy m kierunku. W edle  o- 
biegai.iącyrh pogłosek król Hussein 
udał s.tę do Akkube.

Lot Furooa-^AmerykS'
ZEPPELIN NATRAFH NA PRZESTRZEŃ POKF \ TA MULA. DE­
PESZA CO O LID G EA  DO KAPITANA STATKU.— POD RÓ Ż TRW AŁA 
81 GODZIN 25 MINUT. ZEPPELINY BĘDA BUDOW ANE W  AME­

RYCE.

Z PADY MINISTRÓW.
W a rsz a w a ,  16. paźdz. (Teł. G. L.) 

Rada M inistrów  na posiedzeniu d. 
15. brn. powzięła następujące u- 
d rw a ly :  Rozporządzenie w spra­
wie zmiany rozporządzę nią Rady 
Ministrów z dnia 2. lipca 1924 o u- 
twoTzeniu Komiiotu Tcchfttftzjiogo 
przy m in is te rs tw ie  przem ysłu  i 
handlu dla nonną-lizacji w y ro b ó w  
przem ysłow ych  oraz ich dos taw y , 
projekt rozporządzania P. P re z y ­
d en ta  Rzpltej o udzieleniu koncesji 
na budów ę i eksploatację kolei e- 
lekttryeznej dla g /y ik u  pij-blicznego 
W a rs z a w a  przez Grodzisk do Ży­
ra rdow a , zatw ierdzenie  mnożne) 
dla oznaczenia  wysokości u ;o  ażc- 
nia ' funkcjonarjuszów pańs tw , jj. o- 
sób- wojsko w y p h  na o b sza rze  yo ln . 
m. G d a ń s k u  projekt u s t j w  o za­
kazie używ ania  bkilego i żółtego 
fosforu przy w yrob ie  p rzedm iotów  
zapalnych, urojekt roy.-:iwidzenia 
P re z y d e n ta  Rzpliei o praw ic w e- 
kflowem, projekt rozporządzenia  P- 
P rezy d en ta  Rzpltei o praw ie cze- 
kow em . projekt u s ta w y  skarbow ej 
na r. 1925

 o-----
Z P O B Y T U  MIN. G ia Ł  SIK ORSK U GO 

y  PARYŻU.
P a r y ż ,  15 s K o d z ic n u k a .  ( J e b  (i. I..J 

APndtcr spraw w g a u .  S.bur­
ski p rz y ją ł  w czo ra j  polskiego a ttaci ie  
w o jsk i iw c ę o 1 w Paóyżu  pułk. Kleeberga  
ora/,  \ł y żśzyclt  o t ice ró w  polskich pr/.c- 
by \vajucyeli na stuuiacli  w v-yżjjjg.ych 
uczelnia.-h w o jsk o w y ch .  W ieczorem  w y- 
cUd p. poseł U i l a p o y s k ’ . oficjalne p r z y ­
jęcie. na ł  tó rem  ebcen i  byli wyktc.ziiie 
r.iemal p rz e d s ta w ic ie le  św  atu w o jsk o ­
wego..

ROKOWANIA W SPRAWIE KONKOR­
DATU POLSKI Z W ATYKANFM.
R zym , 15. paźd z .  (T ek  G. L.) S e k r e ­

t a r z  ( S i i J  przy W a ty k a n ie  o ra z  de lega t  
rz ą d u  polskiego prot. G ra b sk i  i msr. 
B ą * a p i j? i i '  D uca  rozpoczęli  n a ra d y ,. w 
sp raw ie  konkordatu P olsk i ze  Stolicą  A- 
postolską.

KONFERENCJA PANsTW BAŁ­
TYCKICH.

Rj jfa. 15. paźdz . ( l e i .  G. L . j  W e d lu ?  
tu te j s z y c h  don ies ień ,  k o n fe ren c ja  mirc-  
r t i iw  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  p ań s tw  
b a t ty e k ie b  w Helsiiigforsie odbędzie  
się  z n o w u  bez udz ia łu  L itw  r. N a  po- 
j z a d k u  im iennym  znajdu ją  się  na s tęp r t -  
jace  s p r a w : 'S ą d y  f th je n tc z c  m ied zy
t .ońs tw am i b a i ty ck iem i.  ogó lne  p o lo /c -  
nle pą« z ,koiieiQ{n!-a sesji l-igi N a ro d ó w  
w zw. ia.-ku z p ro to k o łe m  a r b i t r a ż o w y m ,  
w reszc ie  u d z G t  p a ń s tw  b a ł ty c k ic h  w  
p o w s z e c h n y m  k o n g re s ie  ro z b ro je n ię -  
yym.

  O------
FRANCUSKA POŻYCZKA 

W EW N ĘTR ZN A .
Paryż  15 października. (Tel. G

L.). Journal dow iad u je  się, że rza d
trancusk i ogłosi) w c iągu  miesi: c
su b sk ry p c ję  pożyczki w ew nętrznej
5 % .  W y so k o ść  pożyczki nie zosta ła
do tychczas okreś lona  i w a h a  się
między trzem a a 4 miljonami fran-
ków, w zględn e  nie za. ta laby  z gó iy
oznaczona.

, g  . . . . .

CZY ZAKŁADY ZEPPELINO W SK IE  
W  FRIEDRICHSHAEEN B E D \  ZNI­

SZCZONE?
Berlin, 15 października. (Tel. G. 

L.) Rząd niemiecki przyjął do windo 
mości oświadczenie francuskiego 
podsekretarza stanu do spraw  lotni­
ctwa, i wydaje  się nie być skłon­
nym  do wypełnienia nałożonego nań 
przez trak ta t  wersalski zobowiąza­
nia zniszczenia zakładów Zeppetino- 
wskteh w Eriedrichshafen. Niemiec­
kie k o ł a  u r z ę d o w e  s ą d z ą ,  żc c-oohd- 
gc u ż y j e  c a ł e g o  s w e g o  wpływu, a* 
by  prz-eszkodzić zniszczeniu zak ła­
dów.

Bostoii, 15. paźdz. (Tel. G. W
O p o d ró ż y  s t a tk u  p o w ie t r z n e g o  ..Z. R. 
3“ poda jg ,  że w c zo ra j  n a jcc i r i l  4 ji na 
p r z e s t r z e ń  p o k r y t ą  m glą  i z tego p o ­
w odu  zw rifcit s ię  w k ie ru n k u  p ó b ioę-  
nym .  O godz .  l p - s t .u e k  donióst ,  że m  
iazl s ię  z n o w u  w d o b r y c h  w a r u n k a c h  
atmosferycznych j żc ppsuwa “się j. 
sz y b k o śc ią  70 w ę z l ó j i  v  k io ru n k u  D ą ­
bie lsla-nd W  ciągu p o d ró ż y  n ą  s t a tk u  
z a b r a k ło  w a d y .  *

W a szyngto«, 15. -paźdz, (Teł. G- 
L.) Komendant statku powietrznego 
„Z. R. 3 ‘ donosi, żc s ta tek  począw­
szy od w ysp  ĄZjpry, idzie w prost na 
L ak ch u rs t .  D ep esza  nie podająca 
da ty  donosi, żc s ta tek  po przełctcie 
nad Azorami, idzie pozy pomocy 
tylko 3 motorów, posuw ając  się z 
szybkością 40 mil na godzinę, aby 
zaoszczędzić matcrjafó v do iniicnia.

Nowy Jork, 15. paźdz. (Tel. G. L.) 
Reuter donosi, że statek ,.Z. R. 3“ 
przybył do f-akeluirst o godz 9,~5.

O POMNIK CHOPINA W  W A R ­
SZAWIE.

W arszaw a  15 października. (Tel. 
G. L.) Komitet budowy potnuiika 
Chup.na odbył posiedzenie, na któ- 
rem stwierdzono nrałą oliarność spo-- 
czeństw a na rzecz builowy pomnika 
jednego z największych naszych 
kompozytorów. Uchwalono z w t ó c ić  
się do społeczeństwa, szczególnie 
na prowincji o wzmożenie ofiarno­
ści.

—o——

P odróż  statku z Friedrłchsharen 
trw ała  SI godzin 25 minut. P re z y ­
dent Coolidge przesłał kapitanowi 
sta tku depeszę, w którei oświadczył, 
że czuie sie zadowolonym z powodu 
wznowienia stosunków pokojowych 
pomiędzy Niemcami a S tanam i Zj.

N ow y Jork , 15. paźdz. (Tel. G. 
L.) S ta tek  p o w ie trz n y  Z. R. 3. p rzy ­
był d'o Nowego Jo rku  o godz. 13.29 
Według czasu  'ś rodkow o-auraper 
skieffo.

Frienhichshafen, 15. paźdz. (Tel. 
G, L.) Zc. s t ro n y  zarządu  jmzedsię- 
■or.s.twa b-idowy Zeppelina Z. R. 3. 
zaprzeczają  wiadomości, jakoby 
vi szysfkie u rzaJzen ia  -przedsiębior­
s tw a  Zeppelina i całe p rzedsiębior­
s tw o miało być przeniesione do A- 
m e n k i .  W  A m eryce  będzie ty lk o  
założona filja n rzedsięb iorstw a. na 
której czele s tan ic  d o tychczasow y  
k o ns truk to r  jitżi Arenstein.

LOSY GAZETY „DZIEŃ POLSKI*.
W arszaw a  15 października. (Tel. 

G. L.) Między stronjiic twem  z.icho- 
w aw ezem  a N. Chrz. nastąpi! układ 
co do w spólnego  w^ydawanią „Dnia 
Polskiego1*. Podib-no nastąpić iriaijj 
z tego powodu zmiany w dotycheza- 
sowem kifrownictw le w y d aw n ic tw u  

\

| Czytajcie
i „Szczątka“

ii . i     wi ..mi i (»■ 1 - ■» i 1

Intpeiicie nsclisdn Pograrnuza.
Be-piaczaństwo ludności pograni­

cznej 7fifca-n rne.
L w ów , 16. października. 

D ca O 1\ .  Vi. ge". u - . j . j śew s ,! ,  
po p rozum eniu się i  V. o ew odą  
ar opo lsk im  p. Z aw iitow sk im . o b ­

jechał o sub  śe :e w tow arzystw ie  
w yde legow anych  przez p. W ojew c- 

ę o ig an ó w  uezp  ecze s tw a  całe 
pogran icze  w z ą Ł ż  Z t  ucza, sk o n ­
s ta tow aw szy  w szędzie  zupe łny  po- 

* r ądek, ś - is  ą w .p ó lp r a t ę  władz 
adm in ii iracy jnych  z w ładzam i woj 
skow em i, jakotez ce low o ć za rzą­
dzeń zm ierzający h do zapewni-- 
m a  lu d ro ś  i pogranicznej bezpie- 
czeństw a życia i mienia.

,—  .. — o  —r  ■■

III. KON G RES M IĘDZYNARO­
DÓW KI SPORTOW EJ, 

M>i*kwa. 15 października. (T  i 
G. L.) D. 11 b. m, o tw arto  tu Iii 
kongres czerwonej M iędzynarodów ­
ki sportow ej przy udziale d e le g a ­
tów Czechosłowacji, N i r w e g j , Fi . 
l a ń d j , Estonji i Z w iązku  sów. Do 
h o n orow ego  preryd jum  pow ołań  
przedstaw icieli  Mie.dzynarodówk 
komun s ycznej, M iędzynarodów ki 
zw iązków  zaw odow ych , c ze rw o ie j  
arm i i floty, kom unis tę  Podwoj- 
skiego, oraz w szystk ich  s n a r to w -  
c )w, o sad zo n y ch  w v>ię ien iach  w 
Europie . W imieniu rządu przem a- 
w a) kom isarz  zdrow ia Si m aszho, 
w  n re n iu  a mji K om isa izU nsch tich t.

— a —  f

Bant nidnitw w Samborze.
U elsfdjieiTi od naszego korcspeujdeiiU-) 

S .m b o r ,  15 października. 
(C ij  W czora j  pod  wieczór w y­

buchły w  tutejsze.n więzie liu o k rę ­
g o w e g o  sąd u  ka rn eg o  g o ź n :  zs- 
burzenia. W czasie tłumienia buntu 
zm uszona b y ła  s traż  więzienna 
użyć broni oalnej.  Kilku islu w ię ­
źniów zosta ło  ranionych, ieden M i­
cha ł  BeHiulak zabity. BunJ p o n o ­
w ił się dzfś przed o b iad  . m. Gmach 
więzienia o toczony jest przez w oj­
sko. Przyczyną k rw aw ych  rezru- 
cnow  jest p o d o b n a  zmniejszeń c 
porcji żyw nosc jow yi h przez now e 
go dyrek tora  więź en la  p . Koraba.

— - p ------

Zjazd Rad pcwirłJwpElr 
wschadnisj USałepa slii.

Lw ów , 16. października. 
W  dniu dzisiejszym zbiera si© 

w e Lw ow ie  Zjazd mzcd.-tawioitii 
rad  pow ia to w y ch  lrzecli Wo.iew. 
W schodrie i  Małopolski.

W  Zjeździć, k tóry  od b y w a  sie 
w  sali Lw ow skie j Rady pow ia to ­
wej, biorą udział, poza p rz e d s ta w i­
cielami rad pow iatow ych, cz ło n k o ­
wie brczydjuin P a d y  Zjazdów z 
W a rsz a w y ,  przedstaw ic iele  w ładz  
wojewódzkich, oraz  szereg  zap ro ­
szonych posłów i senatorów .

P ro g ra m  Zjazdu, poza sp raw o­
zdaniem cemraii. p izew k h p e  reie 
ralyr i dyskusję na tem at tinatisów 
sam orządu  pow iatow ego i gm inne­
go. szczególnie <abecnic aktualny 
w o b ec  cicźkieeo położenia fiiwnso 
v c g o  tyćh samorzj dów. oraz zano- 
w icdzjanci p rzez Rząd i Sejm n o ­
welizacji us taw y o finansach komu­
nalnych. Zadaniem  Zjazdu bidzie- 
między inpemi. do s ta rczy ć  mate- 
rjałów, któreby. z uwzględrńcnieni 
m ieisenw ych Potrzeb, mogły posłM- 
ć y j  jako dane. do z a m i e w n e j  n o ­
welizacji.
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Sensacyjny zwrot w aferze Staracl Jicliej.
Aresztowania wśród w rrsi. bankierów*

(T r!e io«em  oc! n#sze&) 'i^iresauii i c i i ta.)
V

perty  za  siałszo\a anych  akcji stw ier 
U ziła, a f  w łaśn ie  w  danym  w y p ad -

iltnomiiie w (tomie FaSstis. 
M u  "uSreinittu: Pracy.

Lwów, 16. pażdz:ernika.
Na po d s  aw .e  .udowi z i . u .u  a- 

d t ic lo n e g o  p rzez  M in is te rs tw o  P ra ­
cy  i Opieki Społecznej W ojew o d a  
lw o w sk i  za rząd z i ł  u tworzenie w 
Krośnie  z dniem  15 pażdzi rr.ika 
1924 P ań s tw o w eg o  U rzędu P o ś re ­
d n ic tw a  Pracy.

U rząd  ten, obok istni jącycn 
już taki li s am ych  U rzędów  we 
Lw ow ie , D rohobyczu , Przem yślu i 
T a rnobrzegu  obejmuje sw ą  teryto- 
rja lną d z ia ła ln o śc ią  wydzie lo  e z 
ok ręg u  P. U. P. P. w  i rohobyezu  
p c w ia ty  krośn ieńsk i, liski i s a n o ­
cki i a ś  z okręgu  P. U. P. P. w 
Przem yślu  p o w ia t  b rzozow sk i.

Tak pracodawcy jak i praco­
wnicy winni od p ow yższej  daty w  
sprawach pośrednictwa pracy na 
obszarze w  m e n io iy c h  pow iatów  
zwracać się do now o utworzonego  
P aństw ow ego  U rzędu  Pośrednictwa  
Fracy w Kioipję.

SPORT.
U NAS 1N A W P:-.
L w ów , 16! października.

Idea sportu, idea wychowania ii?yęz- 
nfzo kroczy, mimo wszelkich przeszkód 
i trudność', niepowstrzymanie naprzód. 
Z dnia na dzień zwjekszaia się szeregi 
zwolenników, z dna na dzień zys.fuje 
sobie sport nowych entuzjastów i pro­
tektorów. Czynniki powołane do kiero­
waniu przewodzenia swemu społeczeń­
stwu przychodzą coraz bardziej do prze­
konania. ii z ilely i wartości moralne, 
jakie rniejgi w sobie sport w pierwszym 
rzędzie powołane „4 do odbudowi* i na- 
prawy pc wojennych stosunków. Jedynie 
sport w -Marne jest \t j dobyć młodzież 
z bagna denicrilTąsY i zepsucia, w jakie 
wtrąciły ią diugte lata w akry. Jedynie 
iieztroskliwa radość z ruchów tizycz 
nycii. .wykonywanych 'wśród światła 
siunca na tle pogodnej natury, y  sta­
nic jest wyprowadzić przedwcześnie doi 
rzatc i na wskroś zmaterializowane 
..ifodc pokolenie na drogę szczytnych 
haseł ' celów.

Zrozumiano to wreszcie zagranica, to 
też poczynania i przedsięwzięcia sporto­
we cieszą się tam coraz wiokszem po­
parciem nicMko społeczeństwa, aj!e
władz i urzędów.

Jednym 7 podstawowych warunków 
rozwoju sportu są boiska i place spor­
towe. Wybicie w coraz bardziej zjęicś- 
nającym się wale murów jak najwięk­
szej ilośd luk z dopływem świeżego 
ra?.wit<r/a,V Ipoltworzcnfe wśród morzy 
pyłu i dymu rak najwięcej zcloirycb 
wysepek, oto piełw#*zy cel i zadanie 
sportu. Do urzeczyttistnieya tego ko-
p.iecziieni jest nietylko morąme. ale i wy 
daitncrnatcrialnc prparcie. Fowoiattę są 
d0 : tego w pierwszym rzędze czytn-mki 
5amorzadowe. Jak wywiązują się one z 
(ego zadania — naturalnie nie u nas — 
to piotc nam niżej podarty przykład 
wy kazać.

Najblzszym naszym sąsiadem są
Niemcy. Oprócz długiej granicy mają 
one z nami to wspólne, iż .przechodzi­
ły bodajże wszere większy kryzys go- 
sppdarczy u'ż my.

Nigdzie może nie zrozumiano tak 
dotrze znaczenia sportu dla sapach po« 
wojennych stosunków, jak w Niemczech, 
t- też minio ciężkich warunków nie
szczędzono kosztów na wyto' >rzenie 
mu odpowiedniej podłoża. Statystyka 
wykazuje, iż w ostatnich latach powstał 
v napozmaitszych stronach Niemiec 
cały szereg _p-erwszorzędny cii placów, 
paików i boisk sportowych- Prym pod 
ty.-rp względem wiedzie z'min a miasta 
Brrlira. która swą szeroko zakrojoną 
aleją budowy placów i boisk dla gier 
sportowych wysunęła śię na czoło nie 
tylko własnego kraju, aie i zagranicy.
£  j roiektowanyeuy-iO placów i parków' 
sportowych, wybudowano już 12 kosz­
tem 850.000 zł inąrsk. Do wiosny 1925 
w'ykończonych zostanie dalszych 10.p 
Zaznaczam}' 'wyraźnie, iż są to Jj.oiska» 
komunalne, boiska klubowe powstają 0 - 
prócz tego. Zajęcie się bliżej całym pla­
netu przedsiębiorczego prezydenta Ber­
lina p, Boessa zaprowadziłoby zbyt da-

W a rsz a w a ,  16. października. 
W ie lk ą  senzacije w  mieście, a szczc 
golnie w kołach k łu k ^ w i  cli wzbu­
dziły a resz tow an ia  o s la t i /o  doko­
nane w  z w ią /k u  z fa łszyw em i ark- 

rcianni :Stairacłio\vieek’.m|. A resz tow a 
•no mianowicie znanych  hankierów 
KorrTolda i \% c h le ra .  k tórych 
współudział w aferze okaza ł  się w  
tak u  dochoazen. Równocześnie eks

tać ,  co  z rob iła  dla sw e j  m ło d z ieży  gmr- 
rv  m ias ta  l . w o w ą ?  He bu isk  i p lacó w  
s p o r to w y c h  p o w s ta ło  k o s z t e m  naszej  
w ł a d z y  k o m u n a ln e j?  J a k i  sum ę z  p o ­
d a tk ó w  jc ią g n ię ty c h  z w id o w isk  s p o r ­
to w y c h  p r z e z n a c z y ła  g m jn a  n asz a  n a  
cele w y c h ó w  anta  f i l y c z n e s 1 ml i-  
d z ie ż y ? !  N. S.

DRUGI I O s T A T M  DiJlLŃ 
H  Y Ś C IO o W .

Biegi w t o r k o w e  — z a k o ń c z y ły  m oi-  
t in?  jes ien n y ,  P u b b c z n o śę i  na ogó ł  fca*- 

. dzo  m ało. co ś w ia d c z y  o u iaz ro zn m ia-  
Jem w p r o s t  u n a s  b ra k ie m  z a m ta re so -  

I w a n to  t a k  p ięknym  sp o r te  n, jak im  jes t  
h ippika .  W ś r ó d  publiczności ,  j a k o te ż  na 
to rz e  pt zew  użali y  p.iskowi z gen. M al­
c z e w s k i m  «* .  c zę le . -A W ró d  p r z y b y ły c h  
gośc i  z a w a ż y l i ś m y  gen. ń igsk iegp ,]  
pułk. 8 :arkicw'i#u>. muilk. j ^ y J tT sk tb g n ,  
j.-ułk. F ied le ra ,  d o w ó d c ę  22 puł. u łanów , 
pułk .  Ł o d / iń sk ie g o  i innych. Mimo g o r ­
l iw y ch  s t a r a ń  Małop. T o w .  Z ach ę ty ,  k tó  
ren m  n a le ż y  się  uznan ie  za  u r rą d z e n ie  
wyścigów- — ro z b u d z i ’}' one m ałe  / a -  
in te resow  unie n a w e t  w ś '  ód h o d u w c ó y  . 
tak, że p ró c z  koni w o j s k o w y c h  — ilość 
z g ło szo n y c h  koni o sób  c y w i ln y c h  — 
b y ła  b a r d z o  zn.k-.niM. B y ć  m oże ,  że 
p r z y c z y n ą  lego  b i ł a  m ała  s to su n k o w o  
ii .śO b ie g ó w  (2 dn i) ,  co  ze w zg lęd u  pa 
o lb rzym i k o sz t  t r an s p o r tu  keni,  nie 
m ogło  b y ć  zach ęca jący m  M iejm y na- 
d z e i ę ,  ze n a  w y ś c ig a ch  w io se n n y c h  b ę ­
dzie  już lepiej.  O rg an izac ja  z a w o d ó w  — 
ty m  ra z e m  — b ez  z a rz u tu .

W irniki p o sz c ze g ó ln y c h  b ie g ó w  n a -  
pęp iiM ice ;

I. J e s i e n n y  bjcg p łaski.  Nagroda  SM 
zł. M eta  2 .0 ®  m. P i e r w s z y  p rz y b y w  1 
„ B e r n c a s t l "  kl. ka sz t . ,  6 1.. Z H o r o d y -  
sk ie g o  pod p o r .  14 p. uf. S t ru ż y ń sk im  
Drugi  „ R o s y  O. G r a d y “ ki. 5 1. po łk rw i ,  
w ła sn .  26. p. uł.. po r .  St .  W is łock i .

Ił.  B ic*  o f ice rsk i  S te e t  [cciraso. ł n a ­
g ro d y  honorow e* M e ta  oko ło  4.000 m. 
1) J s k r a ‘\  kl g«., kp t .  K a p isz c r  ski.  6. 
D y o n  tab . ,  jeździec  i W ła ś c i c i e l :  2) „Ko- 
r v f e r s z “ , -w ał .  k a sz t . ,  ?  P- sz w o ł j  z d >  
byw ca w ic iu  tm scó J  z biegów w iosen-  
n ych  pod ro t in  D o b rz ań sk im  w  ,.Ilati“, 
wał .  Siiw. 6 D y o n u  K ab , por .  W r ó b le w ­
sk i .  S t a r t o w a ł o  5 koni.

Ifl. L w o w s k i  h ic ?  z  p ło tam i.  N a g r o ­
d a  SOU, zł. M eta '2 .S00  rjj. Na -1 s t a r tu ją c e  
k o n ie :  I) . ,B iack“ . w a ł .  k a s z ,  21 p. u ł , 
po r .  S u c h e ck i :  2) . .L o b u /1'. w'al 5 1,. 
6 p  s t rz .  kom, ro tm . J r e n k w .ą ld :  3) 
,Zak“ . og ier  rii . pó łkrw i,  2 p. szwoi.  

ro tm . D o b rzań sk i .
IV. S t e e p l c -c h ą s c  p o ż e s n a ln y  N i  

g ro d a  500 zł. M e ta  4.200 m. l )  . .Z łota", 
kl. k a s z .  5 U  w la śc .  i jeżdz».ec R K r u ­
sz e w s k i ;  21 „C ass io " .  w a l .  gn., 22 p. 
uf., por- H gd y ń sk i:  3) . .Nadwiśla tika" ,
ki nor. S t r u /y ń s k i  z 14 p. ul- _

W  biegu  ty m  b io r ą c y  udzia ł  por.  
Tmisk;  spada  i łamie o b o jczyk .  J e s t  to 
je d y n y  nieszczęśl i  w  w y p a d e k .

W  biegu m y ś l iw sk im ,  p i o a  ad  a m y m  
urr ic ję tn je  na  p rz e s t r z e n i  o k o ło  6.000 m. 
p rz e z  kpt. K a p is z c w s k ie g o  z 6 D yonu

k u  n ic  m a m y  d o  ozy niema z falsy- 
f katam:. .Akcję bow iem  w ydruko­
w ano 7. o ryginalnych skradzionych 
klisz, IłoJychceas d o  dyspozycji o r ­
ganów  ś 'cdc 2 ych z n ą jd -u je  s i ę  p o ­
nad 100 tys. s iaD zow anych  w ten 
sposób akcji.

Tab.  — po ł ad n y m  fuushu -r  b i«r?e  
p ie rw szą  n a g ro d o  h o n o ro w a  por. M e­
d y ń sk i  z 22 p. u?., d ru g ą  por. Grom nicki  
z 14 p. u ł„  t r z s ^ j i  por.  D o m iczck  z b 
pa<u.

Bieg iem  t^ m  z a k o ń c z y ły  s:ę  ku 
w ie lk iem u  ż» low i  m iłośn ików  tego  p ię k ­
nego  sp o r tu  w y śc ig i  j r s i pnne.

Z CGa$r6vj Iwswskich.
RenerfuPT Teatru Włełkłego?
C / w a r l e k  \ j .  bm. . ? ła to  R en u " .  
F iu tęk ,  17. b:n. ..W sfjp  p ie r io tk i" ,  

b a le t  w 3 a k ta c h  i . .Chopima Ja " ,  b a le t  
w  1 akcie  (p rem jera ) .

i'c nert'.'®- T■?atru Mafego!
C z w a r te k ,  16. biti P o i i : : k  ■nająt-

kc-wy".
P ią te k ,  17. bm. „ P o d a te k  mająt* 

ko'.l 1 “.
Pspertr^- Teatru Nowości 
C z w a r t e k .  16. bn.r. „Kapa tancerka'*. 
Piątek. 17. bm. „ P a ia r y k " .

♦
. . le a tr  Bagatela". Od 1. październi­

ka „ S e n sa c ja "  tarsa Janina M ad.-iarów- 
na — W . Ł oskot — B. Brourw&ki — 
W ,narów a — Rad i M ai jon P. & C. far 
sa.

m a m a  wa  u 1111^ ,  «

EKONOMISTA
T ransakcja na gieł­

dzie hvow8lcief.
S P R A W d Z D A N lE  G IE Ł D O W E . 

L w ów , 16. października. 
Lekka p o p ra w a  K u r s ó w  na 

przedg it  Idzie. Dla 1 iektórych p a ­
p ierów  zain te resow anie  nieco w ię­
ksze. P opy t za  Jaw orznem , Gazami, 
Schdnem  G azy w sch. a w a n so w a ły  
;rą 11‘53 (wczoraj ID — ), ząchodróe 
kupow ano  po  2 8 0 —2 95, Jaw orzno  
15*10—15'25, setki 14*25. GazcTina 
początkow o 1*30, przy końcu 1*49. 
Zaofiarow anie  n a d a l  dość  znacz re .  
W zw iązku z zwyżką k u rsów  na 
g e fd z u  krakow skie j i w iedeńskiej 
podn ios ły  się  rów nież  kursa  akcji 
ko łow anych ; P o p y t  większy.

Ruch znacznie silniejszy. Zw yż­
kow ały  przedew szystkieni Clio bo­
row skie  (5‘45), C hyb ie  (6 5 0 ) ,  Oi- 
kosy  (t*25), R nkszaw a (2'30). L^u- 
?o transakcji w  Pol. Nafcie, Z ie le­
niewskim, Chybiem, C hodo iow  e, 
B row arach  i Bku Przem ysłow ym . 
W alu ty  słabe. Ruch średni. Do ary 
5 17',',. T endencja  lekko zw yżkow a. 
U sposob ien ie  ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipo eczri>r 0 57, 0 58, 0*51, 

Bk Przemysłów-.' 0*42. 0'3;<! , ,0 '3 9 ,  
0*38, Ziemski Kredyt. 0 1 4  O i l ,  
Browar ■ 7*3 y 7*50, 7*45, 7*40,
Chodorów  5 d a  5'33, 5 '4 'j, 5*45, 
Chybie  6 75, 6 60, 6*b5, 5'50,
Cegielski 0 '6 , 0-64, 0 63 P o c isk  
2 '00 , 2 1 ', P. T. B. S i  8, Nafta 
0 35, 0 37, U 40, 0 41, R.-.ksz :wa 
2 3 *, 2*30. S iersza e:. 0  28. 0  25, 
S e rs ra  gor. 4'30, Tęspy  3 0, T rze ­
binia  żel. 0 5 0 ,  Z ełen iew ski JO*00, 
10*15, 10*25, L okom otyw y f*49,
0 ' j 0, Oikos 2 25,

OBROTY W  AKCjACH NIEKO- 
TOW A N Y CH .

Azot 0*32, 0*31, Bk Ziemian G i l ,  
Oazy w schodn ie  1 1 5 0 ,  11 60 11*50,, 
G azy  zachodn ie  2*80, 2*90 2*95,
Gazociągi 0 19, Gazolina 1 3 0 ,  1*35, 
Len 0*45, 0  46, Łesienice 1 30 la­
wo rzno (ICO) 1425 ,  125) 15 1 0 ,
15 25, 15*15 (d robne)  16-76 O ■ 
kusz 0*70. Schón CIAO. 62 00, 63*C0, 
W ęglow i i 0 0 3 Aj, 0A3.

OieIda zbożowa.
Lw ów , 16. października.

Ruch na giełdzie ożyw iony. Ogól­
ny ob ró t  okofo  100 ton. T ransakcje  
w życie, jęczm ieniu i fasoli. Zain­
te resow anie  dla żyta. Poszukiw a e 
ziemniaki. Tendencja  le k k o  zw y ż­
kowa. U sposob ien ie  ożywione.

tjfieidj/pozalwowskie
PRZECulEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 16 p a z d z e .u ik a ,
Cegie lsk i 0 '60 S ta rach . 2*83, 

Z aw ierc ie  30*00, C hodorów  5 25 
N aita  0*40, Ruch s łaby . D olary  
5*1&V„ i-ondyn 23 35, P a ry ż  26 90. 
W a  uty  eu rope jsk ie  s łabe.

1 G IEŁD A  W A R SZA W SK A .
Warszawa. (PAT.) NotÓvyan:a 

z dnia lb  b. m. G o to w k a :  D olary  
amer. 5*1SJ/B, 5*21, 5*16, fra  ki franc. 
26 95, 27*08, 26*82, Czeki Belgja 
24 91, 25 93. 24 79, Holandja  204 03, 
20 r OO, 2 0 3 ’0u, Londyn 23*34, 23*30, 
2 3 '4 l ,  2 3 1 9 .  N. Jork jak  srot. Parvż 
27*00, 26*97Va, 27*11, 26 84, P rag a  
15*47ł/j 15‘55, 15*40, S zw a jca ra  
99 G21',, 190*32, 99*33, W iedeń
7*327,, 7 35, 7*28 W .ochy  22 66, 
22*77, 22*55, po i .  S 0̂  6*10, bony 
złote 0 9 2 ,  MT onów ką  0'71, poż. 
doi. 3*60, listy dof. 4*50, poż. ko ­
le jow a 8*50.

UIEŁDA ZURYCHSKA.
zurych. ( P A T )  N o to w an ia  zd n .

16 b. m. Holandja 204*45 Nowy 
Jork 521*50, Londyn 23 44 Paryż 
26 9 7 ,  Medjol. 22 62, P ra g a  15 47*/,, 
B udapeszt 0.0068, B ukareszt 2 80, 
Belgrad 7 3 5 '/ ,  S oF a3 '67V ,,  W iedeń

•0073*50, Berlin 1*23, W arsz a w a  
009*00. Brukseia  00*00.

OBRO TY  PRYW ATNE.
Lw ów , 16. października.

D zis  tendencja chwiej im, — 
K ursą w  ram ach  pop rzedn ich . — 
O brót oźywicny.

D olary  amęr. 5*17', do 5*18, 
dolary kanadyjsk ie  4*'. 6  do 4 98, 
korony czeskie 0-151/* do G 1 5 ' ,.  
ła'» 0*02 do 0 9 2 1/,, tranki franc, 
0 27 do 0 1 8 ,  franki szwajcar. 
U'97 do C'98, funty szterl. 23 25 
do 23 53 Ruble a 503 i a 1„0 
ca 1 tys. 2 59 zł. do 2 6 )  zł. 
d robne aa 1 tys. 1 OJ do 1*20 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0*5C do 0 60  gr.

Znaczna zniika akcii.
( Telefonem od n-»«ego kor. ekoa.?

Warg?a wa, 16 październiku. (S) 
Na giełdzie akcyjnej pu chw ilow ej 
zwyżce n as tąp iła  znaczna  zn żka 
s D o w o d c w a a  b ra f iem  g. tówki 
na mieści '. Było to do1 prze  u  i

Na g iełdzie  dew izow ej x  w y ­
jątkiem Zurychu, który n o tow ano  
bez  zmiany, w szystkie  inne dewizy 
w ykazu ją  tendencję  zniżkową. — 
A w ięc  Londyn  23 34 P a iy ż  27 00,

zem  , źe s tan  gotówjcowy nie I  Br ukse la  24*91, Medjolan 22*66, 
może w y w o h ć  zwyżki na d łu ższą  I  Amsterdąm  204*0u, O bro ty  bardzo  
ni tę. I  m ałe , tendencja i ł a b a .

loko. dz is ia j  ch c ie l ib y śm y  ty tk o  z a p y -



Urzędowa Ceduła i Giełdy Lwowskiej
B r. 2 9 5 .  C z ^ a r ł  f", F6. p a ź d z ie r n ik a  192-S* N otow an ia  w  zloł*rflh«

„GAMETA LWOWSKA* z. Wilia 17. październ ika  i iż--i.

A »  K u r s a  e f s k t ó w s

K a teg o r je :
Wari Osi; tjiia 

dyw ia .
Pla cą Żądają Transakcje Uwagi K a teg o r je :

Wart. Dywid. P lącą Żądają T ransakcje U w aginom.
71. j 7A- i er.

nom. 1928 1924 Zł. i gr. Zl. iffr.

1. Papiery państwowe. c )  Przemysłowe:
4%  P a ń stw o w a  poż. — — — — — ■mm eńat Agrohem ia f. szt. n. 500 650 3000 — — — — —
Prem. z r. 1920 1000 — — — — mm Bracia Biskupscy 1000 — — *— •— — —
$%•% P . zł. z  r. 1922 10000 — — —- ■mm Brovn Boyeri Z. elekt. icoo — — — — —

lO zip Browary lw ow sk ie 500 2000 — 7 7 bl) 7*30—7*50
II. L sty zastawne C hodorów f. cukru 1000 3000 — 5 2j 5 50 5 -3 0 -5 -4 5

(b ez  kuponu b ież) 
4 H %  Banku kip. s a 1 
4 ‘/ i%  Bk kred. ~. gal. 
4Y?% Banku Małoo. 
4'A %  Bk. lup. zem d .  
ą 'A%  Pol. Bk. kraj. 
4%  P o lsk . Bk. kraj. 
4 \ f%  T ow . kred gal.

N»

O
t: 1 

1 
1 

1 
1 

i 
1

—
-

--
£

„Chybie", Sabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów^ fabr porcei. 
Fabryka L okom otyw  
Oafota tabr. obuwia  
Galicja Rafin. nafty 
Górka Jabr. cernemu 
„Kabe “ T. p. W aisz . 
Karpal i zak.ady lit.

10C0
1000
1000

1t '
n >
W i

1000
liO

2000
800

1000

1*9 
8:9  
600 
|  :0 

ISOOO

30000
“iOO*

moo

i80cu

6 40
62
57
48

6

_
—

85
66

51

■*

6 0 O— 6*75 
0*63—0 65

0*49—0*50

ziem skie . . . . 0T Kraaus f. w ód . Krak. 280 200 500' — — — —

III. Obligt.
O

■
„Marynin" Z. p. ogrod. 
N iem ojow ski f. pap.

5000
10C0

15000 
3 JO

--
— • —

(bez kuponu bież.) „Niirat" Zakł. chein. — — — —
20

"* — —
4 % "0 K. P. Bk. kraj. " — *** O ikos Zaltt. prz.-drz. 1000 iUOC — 2 2 3<) 2*25
4%  Kom. P. B. kraj.

_
“ Orthwcin, Karasiński 500 200 — —

32
23

— — —
4 A  K, lok. P . Bk kr.

_
P arow ozy S. A. b. m, 
P ezet P ow . Zakł. bud.

5C0
503

ł5F
20( 10* — —

IV. Akcje. P ocisk  zakł. amun. 350 175 — i 95 2 15 2 0 0 -2 * 1 0
a) Bankowe: 16d IOz* „Pokucie" Ska naft. 

P oł. Nafta prz. wiert. 
Pol. T ow . B udow lane  
P otęga T ow . huty ż. 
Rakszawa fabr. sukna

10C0
500
500

10000
140

500
350
400

2500
280

— . —
34
17

25

4*2
19

40

0*35-0*41
0*18

2 3 0 - 3  35

Akcyj. Z w iązk.
Akcyj. H ipoteczny  
H andlow y w Poznaniu

280 
280 

1 ;oo 
280 
280

1*0
130 1 5 ) Jt 
5001 — ._

56
—

62 0 * 5 7 -0  61
20000

2 2
Bank kom ercjalny ' Si! 28 C

n o l  3001
—

H
— „Rolni Zieliński" Z. m. 500 300 3600: — — —

M ałopolski — --- S iersza  zakł. eiektr. 2 0 140 — 2i — 29 0*25—0*28
P o w sz ec h n y  kredytów . 2 8) 110 2301 — ” — Siersza gór. zakłady 140 300 ___ *4 i 85 4 20
P rzem y sło w y 280 130j 9300 <-* ( ”” i- 3 0 3 8 —0 42 Spółka Akc. W yd a* . 280 759 — — — — —
R olniczy S. A. 1000

8 i 1500: 10 15
*“■ „Strem" Z. chem. _ __' *— — — — —

Ziemski k red y to w y 2S0 — 0 T 1 —OT* „Tehate" T ow . akc. ICOO _ — - — — — —
Zemeir.y 280

1000
8 i —

000 jiojly
— — — — — T ep eg e  gór. zakłady 700 700 ID05U — — — — —

Z. S . Z. w Poznaniu — — — — T esp. tow . ekspl. soli 
Trzebinia f. m. S. A.

1000 35C — 3 76 ó 8 j 3 80

b) Handlowe: HO 280 _ — 49 — 51 0*50
! Ursus fab. m otorów 5U0 L000 __ — —

Impex Ska nandlowa n o 9i : - — . _ __ __ W ild i Ska 500 500 —. — — — —
Polski Glob 500 209 f5 0 l _ _ mmm Z ieleniew ski i. masz. 1000 1070 — 9 90 10 36 1 0 * 0 0 -1 0 2 5
Polbal 1000 OłiO* — —. — *—
l% lsot 1000 210 - — mm . •
lohari 140 210' 4500 — — — _ —

500 0O0 — ' — — — — ---
'Hurtownia koI S. A. — . —  1 — •T* — — — 1

V .  W a l u f y  i  D e w i z y .

p iacą

BUr t |  bankow e
njlaj ' 1 t rans^kc ie

Kategorje
C z e k i ,  p r z e k a z y  i  w y p ła t y

p'acą żądają transakcje
Uwagi

Dolary am erykańskie « a 4 (za 1 S)
_ _ D olary am erykańskie (drobne)

_ D olary kanadyjskie « «
; ! !  (za 100), . _ D ynary . . . . . ■ i_ _ Funty szterlinad • • v : • , !  (za l  t )

_ , Franki belgijskie . • a “ •
(za 100)

_ mm. __ Franki francuskie .  • i «
' (za 100)

— mm -- Floreny holenderskie i 4 a . (za 100)
mm Franki szw ajcarsk ie  , • I j ,  (za 100)

... mm — K orony austriackie • » 1 4 (za 100.000)
___ Korony czesk o-siow ack Je • .1 " (zff 100)

mmm Korony duńskie * . ? (za 100)
-- ' Korony norw esk ie  . a 7 (za  J0U>

— — K olony szw ed zk ie  • . ' (za 100)
— -- — Korony w ęg iersk ie  .  « • 2 4 ' ,  (za 100.000)
— — -- Lei rumuńskie .  . .
— — -- Liry w łosk ie  • i  • , ; (za 100)

B i  K u r s a  Z b u i o w e *
Cei.j ro m m ieją się w ziotycli z.t 
109 kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce siacia załadowania.

Ceny

od do
Uwaga

Ceny rozum ieją s/ę  w złotych za  
100 kg. b ez  podatku sp o ży w czeg o , 

m iejsce s/acia załad ow ania .

t-e.iy

od do
Uwag’

PSZENICA krajow a 73/74 ex  1923 
ŻYTO m ałopolsk ie 68/69 ex l9 2 3  
ZYTO m a ł p o lsk ie  n o w eg o  zbłord  
JECZMIEŃ: m ałopolsk i brow arniany  
JĘCZMIEŃ m ałopolsk1 przem iałow y, 
O W IES m ałopolski 44/45 ex  1923 
KUKURUDZA r 'tsu S sk a  spacja S a ia tr i  
ZIEMNIAKI jaadiae  
FASO LA biała  
FASO LA k o lorow a  
FASO LA krasa  
GROCH pełny  
GROCH % Vjctorł*
BOBIK
MIESZANKA pastew na  n  starała  
WYKA
SIANO słodk ie  krajow e prasow ane
SŁOM A rasow ana
łIRECZKA
LEN
LUBIN

/Sekretariat Giełdy

54 50 25-- — —
20 50 21
*2t 23
18 19
17 18
— — —— — —
33 — 35— — —— — —
— --- —

— — —

— — —

— — —

— — —

— —

— — —

— —

— —

n

•) lż ;j.16*00—17*00

1) Ceny szacun-
icowe bez. iratij

M ,k a  żytnia 70% T  J u c z n ie 2 workami 
GRYSIK kukurudziany 
MAKA kukurudziana  
OTREB pszenny netto  bez w orka  
OTRĘB żytn i "etto bez w orką  
KASZA HRECZANNA  
KASZA ł AGLANN4 
KASZA JĘCZM IENNA.
PĘCAK
MAKUCHY lniane 1 konopna 
MAKUCHY rzepakow e  
KONICZYNA czerw ona krajow a nafer, 
K APUSTA KW ASZONA  
WORKI Jutowe w yr. Stradom . W arta, 

Częstochowianka 75 kg. za sztukę  
WORKjj używ an e, dobre, za sztukę

*) Ceny szacnn- 
kow e bez trans.

Generalni/ Sekretarz  u r .  PAN E T  U.



„GAZETA IfflW W k*  * <&wa 17, W z ie r n ik a  i%ii. ¥

Kronika.
P f » M  17. p ą ż J z i |H i :k a :  rz .  k^.tl 

t?4i'ala, a r e h . ;  g r .  k a t .  f f l y p . i .

(Z) P rc in je r  G rabsk i  p f c m l  w c z o ia j  
de le g ac ie  klubu Ch.-D.,  k tó ra  my przfd< 
iożyłai'- ż ą d a n ia  ‘ k lubu.

f a »  M inis te r  p r sę n iy s lu  i handlu  
K iedroń  odbył wczoraj Inspekcję staro­
stwa1 gónćczego w Katow icach skąd u- 
dat się do wydziału przemysłu i handlu 
województw a śląskiego witany przez na 
częlrnWa tego w ydziału p. Rudawskiego. 
Zgrow«o w jtaresitwie. jak i s s y d a l e  
prpemystu i handlu przedstawiono p. .Mi­
nistrów'' wszystkich urzędników. Na- 
siępiyr udano sie samochodami do W iel­
kich Hajduk celem zwiedzeń ą Huty 
Biismarka.

W icem in is te r  p r a c y  i opieki s p n te c z .  
/tej M u o n  w y je c h a ł  za  g ran icę  na  k*',- 
kutygod.n*ow y  urlop  w-j-B&izj n k o w y .

M Icenjin łs ter  sp ra w ie d l iw o ś c i  p. J u l .  
jau S iennicki  powróci z urlopu i objął 
urzędowanie,

l  znan ie  zas ług .  R a d a  M a js t ró w  p rz y  
z n a ł a  w  m yśl  u s t a w y  p ensy jne j  ra d c y  
Jó z e fo w i  fi. ChofodeckiTmu, p re ze so w i  
E m ilow i  G a b t r le n iu .  tudz ież  d y re k to ro m  
sz k ó ł  ś rednich  W ło d z im ie rz o w i  B aiikow - 
sk iem u c r a z  K aro low i P e te le n tz c w i  w 
uznaniu z as łu g  ooR.żon; n i  za  r z ą d ó w  
aus tr jack ;ch  dla N arodu  i P a ń G w a  T ul­
sk iego  z am ias t  e m e ry tu ry 1 n e rm o w a n e j  
d 'a  u r z e d n k o w  au s tr iack ich  (75%) p r a ­
w o  do poboru  pełnej e m e r y tu r y  ( 100%) 
urżęctiwfcu-w polakicli tej sam ej  rangi, 
w zg lęd n ie  s topnia  p łacy .

(t) C n o rc b a  proi .  K. M o raw sk ieg o .  
P r e z e s  Akadem ii  Um eię tności  w  K ra k o ­
wie  proi. K azim ierz  M o raw sk i ,  p r z e b y ­
w a ją c y  obecn ie  w Poznani u, z ac h o ro w a ł  
p o w a ż n e .  W  o s ta tn ie j  chwPi donoszą ,  
ze w s tan ie  z d ro w ia  p ro ie s o ra  nas tąp iło  
Polao skeu.iL "*  ,■

Minister  nracy ma P rzed łożyć w ł a ­
dzom  kościelnym de  a|>rf>|)aty projekt 
przenies emą śyiąt Trzech Króli, Hoże­
go Ci«Ia. Pietra i Paw ta oraz Wnicbe- 
ws tąpie B k  w dnu 15. sierpnia — na 
•niedeiele.

D ruk  z es taw ien ia  w y d a t k ó w  p a ń s tw .
im rok 1925 zes ta l  już  uk o ń czo n y .  W y ­
datk i  w i  nfisza 1.952 mJ.kjny zł.

W  s p ra w ie  monopolu  z ap a łc z an e g o  
nie zapgd ła  j e szcze  decy z ja .  S p r a w a  ta 
będcie  r o z w a ż a n a  na fed n em  z p r z y s z ­
łych  posied zeń  -Racly G o sp o d arcze j .

Koniec s t ra jk u  d r u k a r z y  w  W a r s z a ­
wie.  15. bm. pc.dp'sa.n-1 u m o w ę  zb io ro ­
w ą  w' p rz e m y ś le  d e k a r s k i m .  R obotn icy  
przystąp i l i  do  p racy .

Ku czci Siepkiew ic ra ,  k t ó ^ e io  śm ie r ­
telne szczątki tdbęda w dniach najbliż­
szych tTumtainy wjazd na Ojczyzny 
/ono. ukazały się dwie popularne, bogaiG 
ilustrowane rozprawki, kitórc rozejść się 
winny w- najszerszych kołach czytelni­
ków. młodz ęży zwłaszcza. Jedna z nich 
wryszla i  pc-d pióra laminy Króliińskicj 
p. t. ..Ula czego powmn siny czcić pa­
ni eć Henryka Sienkiewicza?'1: drugiej 
autorem jest Władysław Kucharski, a 
tytuł jej: i-Henryk Sienkiewicz — życie 
I dzieła11, Nagpsane z wielkim pietyz­
mem dla genialnego autora trylogii, za­
sługują pod każdym względem na icktr,- 
re i rozpowszechnienie.

R e je s t r a c ja  o f ice ró w  r e z e r w y ,  M a -  
C is t ia t  p oda je  do w iadom ośc i  o sób  inte- 
res.oyvauyćli; '_żc"osta.M ;rmy: termin* r e j e - ’ 
s t r a ć 1, o f ice rów  r e z e r w y  za rz ąd z o n e j  
p r z e z  Min. sp raw ' w o jsk  w r .  1922, u- 
p ły w a  z dn iem  J h  g ru d a  ja 1924 r. P o  
u p ły w ie  t eg o  te rm in u  uchyla jący  s ię  od 
lc je s t r a c j i  b ę j ą  p r o w a d z e n i  w e w id e n ­
cji  s z e re g o w y c h  j jako  t a c y  t rak to w an a  
o ra z  p o r ią g a a i  do  o d p o w iedzia lnośc i  
k a r n o  s ą d o w e j  w  d r f. 5 USf. z 17
c z e r w c a  1°19 r Dz. U. R. P .  Ńr. 50 
po  z.  325.

W y co fan ie  z d a w k o w y c h  bijetów. Mi­
n is te r s tw o  sk a rb u  z am ie rz a  w y c o fać  
z d a w k o w e  ru le ty  p a p ie ro w e  do w y s o k o ­
ści l z ło tego  i zam ienić  je na mon,ety 
zdawkoM e k ru sz co w e .  W y m ia n a  ma się 
t a e z ą ć  1. b s to p a d a  i t r w a ć  do końca  
• ty c z n ia  1925 r.

Z jazd  P r e z e s ó w  Kół T. N. S. W. Za- 
r u c  o k rę g u  lw n w sk ie g o  T. N. S W. 
,zwoJa{ na dzień }v. bm. godz. 10 rano 
Z jazd  j rezesów eyzględniL w ic e p re z e ­
só w  Kóf s w e g o  okręgu  (4 w o je w ó d z tw ). 
Zjazd o d b ęd z ie  się we L w o w ie ,  w lokalu 
* ff- M . nr/y u! Li

d o  P o l s k i

ERO C2 YSTOSCl W  POLSCE, -  JU GOŚŁAW JA PR O SI BY ZW Ł O - 
KI ZATRZYMAŁY SIĘ PRZLZ PA RĘ GODZłN W  LEBLANiE. -  
MANIFESTACJA FRANCESKO POLSKA W  PARYŻE W  DNIE P R JE a

WIEZIFN1A ZWŁOK.

W a rsz a w a ,  15 pażtiz. Teł. G. L.) 
Nu spotkanie  iPunTiiy ze zwłokami 
H en ry k a  Sienkiew cza w róeidia. do 
Pragi w  cha: akt©.: ze p rzeds taw i­
ciela M in is te rs tw a  sp raw  z a g ra ­
nicznych dr. Jan F r j l in s .

P raga , 15. pażcU. (Tel. G. L.) 
Komitet dla uczczenia zwłok Sien­
kiewicza w  P ra d z e  o trzym ał z a ­
wiadomieni®, że y agon z trum ną 
ze zw łokam i S ienkiew icza iprzeic- 
d/.ic iprzez granicę czechosłow aak ą  
w  Gmunden w e  czw artek , dnia 23. 
bm. o godz. 17 i przybędzie do  
P iag i  na dw orzec  W ilsona o godz. 
21.15.

Helflrad, 15 października. (Tei. G. 
L.) Rząd jugosłowiański zwrócił się 
do poselstwa polskiego w Belgra­
dzie 1 prośbą o pośrednictwo v» «mra 
wie p r ie w ię iG n ia  zw ło k  Sienkie­
wicza orzez część Jugosławii, k ząd  
jugosłowiański proponuje przew ie­
zienie zwłok przez Lubiane. gdzie 
zwłoki za trzy m ały b y  się kilka go­
dzin, podczas k tórych odbyłaby się 
u roczysta  msza i obchody poświę­

cone pamięci jednego z największych 
pisarzy Polski. Na spotkanie zw lok 
do Lubiany v*yjeehilby min. ośv i a - 
ty  Kotoszec, a rów noczcśnie odby­
łyby się u roczyste  nu>ze żałobne w 
Belgradzie i Zagrzebiu. Rząd Jugo­
słowiański w y raża  przekonanie, iż 
przewie zierae zwłok Sie akie wdlcza 
przez Jugosławię byłoby  okazją do 
w ielkiej manifestach na rzecz Polski- 
W razie aprobaty  tego pl mu wągoń 
ze  zw łokam i jeohafby "wzez tunel 
Symploibki, W łochy, Jugosławię, 
Austrię i Czechy.

P a i  ■yż, 15. pąźdz. (Tel. G. L.) 
Z an ic ją tyw y zw iązku  korespon­
den tów  polskich w  P a ry żu  p rzy  u- 
diziale Tow . F rance-Po logne , po­
w s t a ł  komitet dia z©r!ganizow-a>nia 
w ielkie.i manifestacji francusko-po|- 
ski£j w  dijju p rzew iez ien ia  zwłok 
Menkiewiieza. P r  ze w odnictw o ho-
nowswe koniitetu objął poseł C hła­
pow ski. Foza ten i  wchodzą do k o ­
m itetu liczni p rzedstaw ic ie le  ś w ia ­
ta diterackiego i polętj czuego ż a ­
rów  no francuskiego jak i pojsikieso.

mm mmmmm

c i ni f; kiego

I. p, Na porządku dziannyin 111. i. sp ta w a  
v. \ Ł m ania ustaw y  jęzjK ow ei.

W pisy na kursy język a francuskiego  
T ow arzystw  a P rzyjació ł 1 ranek prz\ j- 
111 uje się. c cd zio m tc  oJ 0—8, gm ach  
giirtn. rcąittege ul. Kubali 2 (boczna  
b a trreg o ), parter u.ą praw o kl. Ia.

„E sp er-u to11. Krótkiej nauki w azccii- 
ś ic a to w c g o  m iędfytiiarodowegcj języka  
u ł^ i/.a t'jię  zaszy t p ierw szy , ubŁiiiiują^y 
gram atykę.

Kurs nauk! Esperanto. O ddział teclim - 
cztio-przom y-słow y Izby handlowej t 
przem ysłow ej we L w o w ie  otw iera  ;>v 
drugiej połow ie bm. kurs nauki język a  
Esperan .0 .

Kurs dla instalatorów g a zo w y ch  i w o­
dociągow ych . W  dniu 30. paźdz:e t f  ka 
br. otw iera  Oddział tecim iczno-przem y- 
s io w y  Izby handlow sj i przem ysłow ej 
w c L w ow ie , kurs dla instalatorów  ga ­
zow ych  i w odGciaja\v’ych, teo retyczn y  i 
p rakiyczny. Kurs trw ać będzie do 30. 
grudnia br. B liż sze  sz c z e g ó ły  ' intor- 
macfl- w biurze Oddziału przy ui. Bour- 
larda 5 ił. p. od godz. 9— 2.

K ftc górniczo - naftow e studentów  
Prlilechiitki- lw ow sk iej. W  gali VII. P oli­
techniki w y g ło si w  piątek 17 bm. o g. 
19.15 w .cez . p. nż. St. Jainróz. delegat 
..Orgm-iz. absol. addz. uąft.“ oraz „Kola 
g ó rn iczo -iia liow ego  stud. P olitcclm . Iw.'1 
na „Zjazd inżynierów  i techników  w iert-  
nujaych w  L eoben11 spraw ozdanie ze 
Zja.uju oraz rvypow ie odznaczony na 
tym zjeździć sw ój reterat z zakresu ba­
dań d ośw  adczalnych nad zaiadnien iaitii 
dyiam iczn cm i głębokich w ierceń .

ł .w c w s k ie  T o w a rzy stw o  lekarskie  
odbędzie XXVI. p o sed zem e  naukow e w  
piątek 17 bm. o g. 18. w  sati Politechniki 
przy1 ul. Lindego ii*  P orządek d z e n n y :  
i )  M cm cnstracje chorych . 2) P rym  d<,c. 
dr. R, L eszczynsk i: Problem  kolorym c- 
trj w dermatoiogL*.

Kasa Sp ółdzie lcza  Związku O brońców  
L w ow a. O dbyło się zebranie z a ło ż y c ie l­
skie now ej spóldjzielni, za łożonej z inicja 
ty w y  Związku Obrońców' L w ow a. Lokal 
Spółdzieln i m ieści się ch w ilo w o  w  loka­
lu Związku O hrońców  L w o w a  przy ul. 
O rmiańskiej 1. 2 IV o.

P rzychodnia dla dziećł um ysłow o  
anorm alnych i poradnia dla pedagogik- 
leczn iczej przy kknice chorób dzneci (ul. 
Głowińskiego 1 5) oTwarta jest t>o fe- 
jacli wakacyjntch w środy od godz. II 
do 12-tej.

R uchliw a „b ib lio tek a  tęczo w a "  rzu­
ciła w obieg księgarsk i n o w y  tomik, 
mi m ów icie  S ta n is ła w a  B rzo zo w sk ieg o :  
,1‘ ilozofja rom antyzm u polskiego" ' le ­
mat dia k ó ł inteligencji polskiej bardzo

e ie k a w y ,  au to r  p r z e d  l a ty  Liżkunastu 
w  p e w n y c h  ł f t ła ęh  c ie szy ł  sćę znaczną  
p o p n la in o śc ią .  d o b rz e  w ięc  s ię  s ta ió ,  że 
i ta p i a c a  iezo, u ję ta  g łęboko ,  z a w i e r a ­
jąca  ty le  t rafny ch j o ry g in a ln y ch  s p i -  
.strzeżeń, u p rz y s tę p n io n a  z o s ta ia  s z e r ­
s z y m  k o to m  czy te ln ik ó w .

„ F : a k ty czn y  pod ręczn ik  d la  Uąudlu 
z a m o rsk ie g o "  z  uw zg ię Jm en i^ .n  h a n d ‘j  
( id ań sk a  i PolsR; o p r a ć  >\yit F. M. V /i-  
n iow icz  —  Gdańsk 1924. (K s ięgarn ia
Naukow a, L w ó w ,  Hotel Georg ca). S t ro n  
IM ,  c en a  4 zt —  T a k  z ii jkójną u nas 
l i t e r a tu ra  o s p r a w a c h  m o rsk ich  „ z w ł a ­
szcza- o  h and lu  z a m o rsk im  p o w ię k s z y ła  
s ię  o p o w y ż s z ą  p ra ^ ę .  A utor ,  op iera j  te  
się  p r z e d e w s z y s tk i e n i  113 w ła sn e n t ,  w :c -  
łole tu ieni  d o św ia d c ze n iu ,  p r z e d s t a w ia
zw ięź le  z a s a d y  liąndiu szczi-gólnie z a ­
m orsk iego ,  u w z g lęd n ia ją c  s to su n k i  w
G d a ń s k u  i P o lsc e .  . In fo rm acje  p r z e d s t a ­
w ia ją  tem  w ię k sz ą  w - r t o s ć ,  że  podane  
s ą  • nr, p o d s ta w ie  p ra k ty k i  w zw iąz k u  
z rca ln em  ż .y c r m  b e z  z b ;  tn iego b a la sG  
teo re ty c z n e g o .

(I) „N ow ości lllustrow ane". Nr. -11 
z dn ia  U .  bm. z a w ie r a  —  jak  z w y k le  — 
p r a w d z iw ą  obfi tość  m ą te r j ą łu  i |h : s t r a .  
c y jn eg o  w b ieżące j  e h v i h .  W  sz e re g u  
l i t o g u f i j  Z k ra ju "  zn a jd u jem y  fo tog raf ie  
z  n i e j a w n y c h  u ro c z y s to ś c i  i"  ov,rsk',ch 
i pobsTu gen. S iko rsk iego .  W  dzia le  
..Z ż y c ia  polityc /u iegc  '  p r z c d s ta v  i rn a  
j e s t  ak tu a ln a  chw ila  ś w ia t a  p o l i ty c zn e ­
go. In te re su jąc e  s ą  fo tog raf ie  o s ta tn ich  
w y p a d k ó w  :,Z k ra ju  c z e rw -m y c h  ea -  
1 ów " ,  F o tp g ra f ie  i d h is t rac je  uzupełn ia  
zn akom ic ie  teks t .

„B luszcz"  tir. 41 p rzynosi  m i. a r t y ­
k u ły :  „AlkohoLzin a  dzicckio i m łodzież" ,  
„O Konieczności r e fo r m y  szk o ln ic tw a  
żeńsk iego" ,  sylweflkę  „ S ta r e g o  S ą c z a 11 
i i. S te fan ia  P o d h o rsk a-O ico łó w  daje  
zbiór s w y c h  w e r s z y .  dalej  „ zy ia in y  n.o. 
w elę Pau l  iB o u rg efa .  „ R o m a n ty cz n a  
p rz y g o d ą  i ron is ty^ ,  p o w ieść  C cy s in g c-  
rówżiy  „D rogam i d u sz y " ,  o p o w ie ść  ludo­
w a  „O 'pa im oku .  s t u d e n c e  i c za ro w u i -  
c y “ . sy lw e tk i  K. Bielańskiej  pt. „M aria  
W o lk o ń sk a  i T e r e s a  Comfalo-nteri", s t u ­
dium dr. M. P a s te r s k ie j  o M ar c de 
F ra n c e  pt.  . .P o e tk a  L eg e n d " .  C iekaw ie  
i b e g a to  p r z e d s ta w ia  się ró w n ież  dzmł 
w s k a z ó w e k  i rad  p ra k ty c z n y c h .
,  ( t )  N u e s t r o ż n a  jaz d a .  O b o k  r f c a t k i
Z ó łjFew sł. ie j  p rz e jec h a ł  Jan  W e l j c z k o .  
fu rm an  p ,e i.a rn i  S t ie i  j L aufe r .  58-letnią 
K a ra rz y n ę  L e w a n d o w s k ą ,  za.n. p r z y  u , 
Z b o ro w sk ic h  34. W  c iężk im  s t a r t e  zo- 
i ta ła  od:v iez iona  prze-z P o g o to w ie  rat.  
do szp ita la .

ł t)  S tra jR  w  Tu w . Akc. B r o w a r ó w .  
V,' b r o w a r z e  T. A. p r z y  ul. K leparow - 
1 kici w y b u c h ł  wuczor^i b o  południu

strajk 4t bednarzy, żądających przyję­
cia z p o w r o te m  do s łu ż b y  w y d a lo n e g o  
b e d n a r z a  zą  k ra d z ie ż  k lepek .  , D w óch  
p o s te ru n k o w y c h  pjluuje w b r o w a r z e  
p o rz ąd k u

(t) W y ja śn ien ie  z a g a d k o w e g o  zabój­
s t w a  w S z e zc rę t i  p rzy n o s i  uko ń czo n e  
ś le d z tw o  policy jne:  S p r a w c ą  zęJ ió js twa 
J j n m e l a  B i rn b e rg a  iost 30-łetni Ba. tło* 
miej D abiasz ,  p rze iu j  s low ięc  z H o d c w ic  
l^oło I w o w a .  Bab: ag/, jecha ł  k r y t y e n j e -  
go dnia  z n a rz e c z o n a  d o  jej ro dz iców  
w S iem ian ó w ce ,  by  p ro s ić  o jej r ęk ę .  
W  łM a łp ie j  chwili  zac. aua ł  się i o św it id -  
c z y ł  jej, źe d ■ ,3 t eg o  nie pojedzie  do 
jej j o d i c ó w  Z ig ra s z e k  iC rw a ła  mu 
Ona, w y s ia d a ją c  w Ś ie m T r .u w c e  z po ­
ciągu. czapkę  B a b ja s?  p r r y j e c n a w s z y  
do u as tęp t is j  stacji ,  do S z c zc rca ,  w y ­
siedl,  t y  kupić  sobie, n o w ą  czapkę .  P o ­
n iew aż  by ł już w  ecz ó r ,  z w róc i ł  na 
.-iebje u w ą g ę  m łodych  żyd ijw .  p o d e j , z y -  
w a j ą c  cli w ndu b a n d y tę  W za jem nie  
B a b ia sz .  w id ząc ,  że jębt obs.  r w o w a n y m  
p rz e z  g tu p e  ludzi,  z an iepokoił  się. m y ­
śląc ,  że  są  to b a n d y c i .  W  p e w n e j  chwili ,  
otoczewiy p rz e z  7 ż y d u n ,  g d y  b e z s k u ­
teczn ie  w e z w a ł  ich do Latąpiema od 
iTrięgo, s t rze l i ł  w  p o w ie t i z e .  W  tej 
ehwjli  z» s ta ł  p o w a lo n y  na  z iem ię .  W  
czasie  s z a m o tan ia  ię rew1 >1 ,vęr w ypa l i ł  
i kida ugodziła  śm ier te ln ie  B in .b e rg a .  
Mabjasz zbiegł. A resz tów  „nj zo s ta ł  w  
Ic-ffifdzia łek w e  L w o w ie .  P o c z ą t k o w o  
w j p ic ra t  się w iny,  p ó żn .e j  skoniroindo- 
w a n y  w t zezercu  p r z y z n a ,  się  i s z c z e ­
g ó ło w o  p o d a ł  opis w y p a d k u  Osadzo-nu 
go w wjęzioniu  są d u  pow . w  bzezercu .

(t) D w a  z d e rz en ia  z t r a m w a je m  
n;iał.v w czo rg j  miejsce  w e L w ow ie ,  
U zbiegu ulic Sy k s t i isk ie j  i S ło w a c k ie ­
go uderzę  I w uz  t r a m w a jo w y  „U1‘ w 
autom obil  nr.  7427 i dość  m ocno  ęa 
uszkodził .  — Na p lacu  G e luc ly tw sk ich  
zderz> I s k  j. t r a m w a je m  w M i c h d a  
P a n e ta ,  w sk u te k  B cg -a  w: b i tą  /.ostała 
w t r a m w a ju  szyba .

(t) G łó w n e g o  s p i a s r e ę  k r a d z ie ż y  u 
a d  w  G u re w icz a ,  zn an e g o  d o b rz e  policji 
S t a n is ła w a  D urbak-i.  a r e s z to w a ła  w e z o  
la j  policja,  .tost to os ta tn i  z szajk i C ia-  
stonia.

Z  s o l i  i s ą r l o t y e } .

HRATOBÓICA r a n .
Lwów, 16 paź zferflika.

(H )  Na ław ie  o k rżonycli r r z e d  
sądem  przysięgły 1i okręgow ego  
cą d u  karnego  we Ly/ow ie  zas iad ł  
dziś 2 T ię tn i  J a c k o G  e us, o sk ą iż i -  
ny o zbrodiiit; m ord  r  iwą poo  }■ 
n i^nsgo  na w asnym sweint kracie. 
W dniu  1S lipra b. r. z iiaiezicno 
na poiu w  K r id lo w ie  zwłoki Sem- 
ka Sw itłyka , rola ka. D  chou enia 
po icyj e w  kazały, ż? Świt yk zo- 
s ał skryiobójczo zam ordow any , s 
ruja owicie  śm ier te ln ie  p is t r z e lp n j  
w  pier» pe lew  j stronie. Jakc  
sp ra w c ę  m orderstw a w ykry to  Jacka 
G erusa. p rzy rodn iego  brata arrer- 
aow anego .  Pow odem  zbrodni b y ,3 
zemsta, a m anow ie e ciągłe spory 
u a lą tkow e o g ru n t ,  ą ponadto  za- 
zdr -ść. gdyż sp raw ca  Ja rk o  G ie ru t  
u trzym yw ał s tosunk i m iłosne  z żo­
ną denata , tak, że denat gdy  mu 
żona przed. Kilku m iesiącam i u ro ­
dziła dziecko, zapro tes tow ał naw et 
u Księdza, jakoby  by ł jego  ojcem 
O ska tżony  w yp ie ra  s ię  winy

Przew odniczy  radca  D w crzak , 
o sk a rża  prok. b a s  kow ski. broni 
dr. Szewczttk. O brońca  z n a :duje się 
w b a rd z o  trudnem  położeniu, wobec 
tego, że o sk a rż o n y  p rzy zn a1 się w 
duęhodzeńiuch do sk ry tobó js tw a  na 
swo m bracie. O b rcń ea  usiłuie w y- 
kaza U  oskarżony  w ci wili p o T 
pełnionego czynu był niepoczytalny. 
W yrok  zapadn ie  dziś w ieczorem .

REDAKCJA „GAZETY LW ÓW  
SKIEJ" OCENIAC B Ł D /IE  NA SWVCF 
SZPALTACH  NOW E W YD AW NICTW / 
JEDYNIE TYLKO W Ó W CZAS. GDI 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ W PRO SI 
POD ADRESEM REDAKCJI. NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.
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OGŁOSZENI i
i  r  a  i> i .  o  a ( i.

Sa  9;24,1. EUykt u g o d o w y .  O tw a rc ie  
p o s tę p o w a n ia  u g o d o w eg o  do m ato łku  
D ra  J u l c iu  W o źn ia k o w sk ie g o  w K rak o ­
wie. Kom isarz  ugod o w y  sędz ia  Sad.,  o- 
k rę g o w e g o  Sp  u e r .  Z arz ąd c a  u g o d o w y  
Dr. L udw ik  Rainier- ad w o k a l  w K ra k o ­
wie. Audiencja  do z a w a r c ia  ugody  w 
w yiu ien iónyin  budzie  l*iuro Nr. 37 dii a 
5. l is topada  1924 o godz. 1U przedpi.l .  
C z a s o k re s  do zg łoszen ia  w ie rz y ie lp o ic  
do 30. p aźd z ie rn ik a  1924.

S ąd  o k r ę g o w y  cy w ..  O ddz ia ł  VI.
K ra k ó w  dnia  2. pażdz ie rn  ka  1924. fi;>22

Sa k 24 1. E d y k t  ugod o w y .  O tw a rc ie  
p o s tęp o w an ia  ugo d m i ego  do m ają tku  
w p isan eg o  w re je s t r z e  h a n d lo w y m  firm y 
K ra k o w s k a  p a ro w a  iu b ry k a  d ro ż d ż e  
z b o żo w y c h .  SDÓfka •/ ngr. odp o w  w 
Krakowiic-Dębmki' .  iKoniisuh-z ugo tk tw i 
sędz ia  Sądu  o k rę g o w e g o  Spi tze r .  Z a ­
rząd cą  u g o d o w e  a d w o k a t  Dr. Ludwik 
R a t t l e r  w- K rakow ie .  Audiencja do za ­
w a rc ia  u g o d y  w \v.\*mietńmvm S e d f o  
b iuro  Nr. 37 dnia  3- l is topada  f“ 24 o c. 
19 p rzed  pof. C z a s o k re s  do zg |oszc . , :a  
W icrz.e teliiośc do 39. paźdz ie rn iku  1921.

Sad  o k r ę g o w i  cyw..  Oddział  \  I.
K rak ó w  dnia 2 paztl/. ioniiku 1924. 0'32!
Sa 1 24 123. Z as tan o w ien ie  p e s te p o - '  

wan ta  ugirdcw ego d łużą  ku W olfa  F r ie d ­
m an a  w K rakow ie  (w u .osek ugodo w} 
cofnię ty).

Sąd o k rę g o w y .  
Kraków 9. w rz eśn ia  1924. óo 14

l / S A M A  ZA Z M A R Ł E G O .

T. IV. 138.22,10. L u d w ik  Dudek  pe ł­
niąc s łużbę  w o s k o w ą  p rz y  13 pułku 

•obrony k ra jo w ej  uu froncie włoskim  
tamże bez  w ie ść '  zaginął.  W y d a je  się 
ogólne w ezw an ie ,  aby udzielono S ą ­
dowi lub k u ra to ro w i  Drow i M asch lero-  
wi a d w o k a tó w  w  T a r n o w ie  o b ro ń c y  
w czlu  m ałżeńsk iego  w iadom ości  o z a ­
ginionym. L u d w ik a  Dudka  w z y w a  s e. 
a b v  zaw iadom ił  o sw e m  życiu do '29 
ma i a 1925.

. ’ ’Snd  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  IV. 
T a rn ó w  5. pażd m ern  ka 1923. 3*M7-l 
I. IV. 43 24,8. Tnu S tec  z I u rnow a  

w czasie  w alk  na iroucie  rosyjskim  
zaginał.  W j d a i e  się ogólne w e z w a n e ,  
ab y  udzielono Sa d o w i  lub k u ra to ro w i  
D row i M asch lc ro w i .  k tó reg o  u s ta n aw  a 
się  o b rońcą  w ęz ła  m a łżeń sk ieg o  w i a d  - 
mości o nim. Ja n a  S te ca  w z y w a  s c. 
ab y  tut.  Sąd  uwiadomił  o sw em  życiu 
do dnia 15. ma.ia 1925.

Sad  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
T ai  nów . 23. w rz eśn ia  1924. 5946-8
T. IV. fifi'24'3. S zc ze p an  G d o w sk i  z 

YYierzciic-slaw c w  czasie  w a lk  na iron- 
oie w ło sk im  rann.v bez w ieści zaginał. 
W y d a j e  się ogólne  w e z w a ń  c. a b y  u- 
dzie lono Sa d o w i  lub k u ra to ro w i  Drowi 
Flasohc-nowi w  T n r t r - w ic  w a d o m o śc ii  
o nim. S z c z e p a n a  O d o w sk ic g o  w z y w a  
sie. a b y  Sad  tut. uw iadom ił  o sw em  ży- 
c tt do dnia  15. m a ja  1925.

Sąd  o k rę g o w y ,  O d d z  ał IV. 
T a rn ó w  22. w rz eśn ia  1924. 3976-3
T. 13 23. E d y k t .  E u tro z y n a  Nalurna,  

ur. S i io w y d a  c ó rk a  M atw iia  i Anastazji  
u ro d z o n a  23. lu tego  1873 w N arą jcw ic .  
tam  z am ieszk a ła ,  zag n ic ia  w y e m ig r o ­
w a w s z y  do A m eryk i  p rzed  15 la ty .  O- 
g tasza  sTę w e zw an ie ,  a b y  na jpóźn iej  u o 
roku  od og łoszen ia  udzielono' S ą d ó w  luli 

■ a d w o k a to w i  M i lc to w i  w  B rz eż an a ch  
b ro ń c y  w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  w iad o m o ść  
o riitri ,i ja się w z y w a ,  b e  da ła  znać o 
sobie.

S ad  okręgow  y.
B r z c ż a n y  5. m arca  1°25. 58.58

T. t.%/24. P in k a s  N3dcl.  u ro d z o n y  
T872, K ań czu g a ,  z a m iesz k a ły  C / u d o w i -  
ce  jeniec  w oiem iy j  miał um rzeć  w- C z e ­
lab ińsku  1918 p rzed  Purim . W zyw a- się, 
by  do nół roku od o g łuszen ia  S a d o w i  
a lbo  A me i* en  o \v i. a d w o k a to w i  w P r z e ­
myśl  u. k u ra to ro w i  i o b ro ń c y  w ę z ła  m a ł ­
żeń sk ie g o  udzie lono  w iadom ości  o z a g i ­
n ionym . 5995

S a d  o k r ę g o w y .
P rz e m y ś l ,  23. w rz e ś n ia  1924.

T. VI. 2 89 '241 .  W d ro ż e n ie  poaiępo- 
w an ia  celem  uaoan/a za  zm ar łego .  Ja­
błoński Jan ,  w y robn ik  z P rą d n ik a  c z e r ­
wonego. przydz-nskony 1929 dk> 29. p. p. 
W ojsk  Polsk ich  nie daje  znaku ż.yc a. 
V d ra ża ją e  p os tępów  ansie celem  uznania  
w yiiiicniotrc-go ‘za z m ar łeg o  og łasza  się 
w y z w a n  e.- a b y  udzielono Sąd o w i w ia ­
domości o nim i w z y w a  go. a b v  p rzed  
ty m  S ą d e m  s taw i ł  się lub w m n y  sp o ­
sób u w i a d o m i  o  sw e m  życiu.  Sąd  na 
ponow ną  p rośbę  do 1. maja 1925 ro z ­
s t rz y g n ie  wniosek.

Sąd  mieręgoww cyw ..  O ddział  VI.
Kraków dnia 19. w rześn ia  1924. 6019 
T. VI. 214 24 1. W d ro że n ie  p o s tę p o ­

w ań  a  celem  uznania  za  z m ar łeg o .  B o ru ­
ta E ranc iszek .  rolnik z Drwini  (Bochnia)  
p rzy d z ie lo n y  1914 do 13 pp. me da je  
znaku  ży c  u. W d r a ż a j ą c  pUMtcpowume 
celem  uznania  w y m ien io n e g o  za z m a r ­
łego  og łusza  się  w e zw an ie ,  a b y  udzie .  
Ip i Uj s , id o w i  w adom ości  y nim i w z y ­
w a go. aby przed  ty m  S ą d e m  s taw i!  sic 
lub w,- inny sposób  u w iadom ił  o sw em  
życiu. '~ąc! na pono w n ą  m>)il>,‘ po l. 
mają 192.5 ro z s t r z y g n  ę w n iosek .

Sąd  o k rę g o w y  cyw ..  O d d z ia ł  VI.
Kluków tluia 19. bpea  19.24. o0l2

VI. 342 S z w a c z k a  Malcu*/..
w y ro b n ik  z Niepołomic,  p rzydz ie lony  
1914 d , 13. pułku p iechoty ,  ś c  daje  z n a ­
ku życia .  W d r a ż a i a c  costępow uiw e ce ­
lem uznania  w y u « c i i i« łe g p  za zm ar łego  
og łasza  się w e z w a n e ,  a b y  ud zielono 
Są-Ji w I wisdonności c nim i w zyw -i  go, 
ab v  przed  tym  S a d e m  s taw i ł  ś c  lub w- 
inny  s p - s ó b  uwiadom ił  o  sw -m i  życiu. 
Są.ti r..a p o n o w n a  f irośbę  po I. m a ja  1925 
ro z s t r z y g n ie  w n io se k  G o ro n c ą  w ę z ła  
m a łż tń s k  ego u s ta n aw ia  się a-l w. D ra  
S - h w a r z b a r t a  w K rak o w ie .

Sąd o k r ę g o w y  cy w ..  O d d z ia ł  VI.
K ra k ó w  dniu 18. k w i e t n a  1924. 6908

T. 42,24. O łe k sa  N este r .  u rodzony  
1886. N a d n tc z ó w .  żołnierz,, zg inął  1918, 
w z y w a  s ę  s ,• ,j.-. ^ 0( roku  od o g łu sze ­
nia S ą d o w i  albo Ainciściiowi, a d w o k a t ,  
w P rz e m y ś lu  k u ra to ro w i  i o b ro ń c y  
w ę z ła  m ałżeń sk ie g o  udzie lono w ia d o m o ­
ści o z a g i i io n y m .

Sąd o k rę g o w y .
P rz e m y ś l  15. m a rc a  1924. 5997

IV '204,24. A lek san d er  W o jc za k  po 
Michale ze Ś w ię te g o  lat 50, ż an d a rm  
ini;ił um rzeć  1914. W z y w a  się. b y  do pół 
roku  od o g ło sz en ia  S ąd o w i  ..liro Kro- 
im isk e m u  a d w o k a to w i  w P rz e m y ś lu ,  
k u ra to ro w i  udzie lono w iadom ości  o za ­
ginionym.

S ąd  o k rę g o w y .
P rz e m y ś l  19. w r z e ś n a  1924. 6061

T. 202/24. S te fan  l l a c z o k  po P r o k o ­
pie z Ś w ię te g o  lat  49, żo łn ierz  od 1911 
rńc daje  w iadom ości .  W z y w a  się. by  do 
pół roku od o g ł o s z o n a  S ą d o w i  a lbo  Am- 
c iscnow i adwokiMow i w P r z e m y ś lu  ku­
ra to ro w i  udzie lono w iadom ości  o z ag '-  
nionym.

S ad  o k r ę g o w y .
P r z c m j ś l  12. w rz eśn ia  1924 . 9902

T. 206/24. Karol Koński,  u ro d zo n y  w 
roku  1875. P rz e m y ś l .  m aszy n is ta  kolcjo^ 
w y ,  jeniec  w o jen n y ,  z m a r ł  w T a s z k ie n ­
cie w lipcu lub w c z e rw c u  1915 roku. 
W z y w a  sic, b> do t rzccb  m ie s ię cy  od o- 
g łosze .na  Są d o w i  albo W ati iekow i a d ­
w o k a to w i  w  P rz e m y ś lu  k u ra to ro w i  n- 
dzic lono  w iad o m o śc i  n zag in ionym .

S ąd  o k rę g o w y .
P rz e m y ś l  30. s e r p n i a  1924. 6063

12 176/24. Jan  IJu.Jyka, u ro d z o n y  18S9, 
S ie rokoścc .  żo łn ie rz  zag inaj  1914. W z y -  
w-a się, b y  du p ó ł  ro k u  od og łoszen ia  
Sąd o w i albo D o b rz ań sk ie m u  a d w o k u to -  
-v' w P rz e m y ś lu  karai torowi i o b ro ń c y  
w ęzła  mai ż eńsk iego  udftieloiio w ia d o ­
mości o zagin ionym .

Sąd  o k rę g o w y .
P rz e m y ś l  .7. p a ż d z i c n r k o  1924. 6005
T. 200 2-1. A n d rze j  D a n isz ew sk i ,  u r o ­

d zo n y  1892 r. w  P rz e m y ś lu ,  ż o łn ie rz  na  
froncie  ro sy jsk im  1919 zugr ia ł .  W z y w a  
się. a b y  do pół roku  ml ' 'g ło szen ia  S ą ­
dowi a lbo  G zer lu n c za k h -w ież o w i ,  a d w o ­
k a to w i  w- P rz e m y ś lu ,  k u r a to r o w i  udz ie ­
li.no w i id o m n -k :  o zag in ionym . 5999

Sąd o k rę g o w y .
P rz e m y ś l .  9. w r z e ś n ia  1924.
T. 137/19. A ndrze j  Ś lu sa rz ,  sy n  Fe­

dora .  u ro d z o n y  1SS3 Sośn ica ,  żołnierz.

pad ł  ko lo  Lublina  w s ie rpn iu  1914, 
W z y w a  się, by do pół ro k u  i d  o g ło sz e ­
nia S ą d o w i  a lbo Air. E. M o rg e n s te rn o w i,  
a d w o k a to w i  w P r z e m y ś lu ,  k u r a to r o w i  i 
o b ro ń c y  w ęz ła  m ałżeń sk ie g o  udzielono 
w iadom ości  o. zagin ionym . 6900

Sad o k r ę g o w y .
P rz e m y ś l .  23. w rz e ś n ia  1924.
T. 1-33 24. Bazyli  T ess t tk  oo Jurku  z 

P u c k o w ie ,  lut 42, jeniec,  od 1917 nie 
da je  w iadom ości .  W z y w a  sic. by  do 
pó ł  roku  od o g łoszen ia  S ą d o w i  tdbo 
Ma-ntlowi. a d w o k a to w i  w Przemyślu.,  
k u r a to r o w i  i 'b ro n c e  w yżł.i m a łż e ń ­
sk ieg o  udzie lono w iadom ości  o zaginio­
n y m  6i)(M

Sąd  o k r ę g o w y .
P r z e m y ś l ,  16. w rześn ia  1924.

i  j  n  47 r -
Birm. 392,24. S tó w .  III. 103. W pis li­

k w id ac jo  W p sai.o  do re je s t ru  stow a r z y ­
sz e ń  limu 4. w rześuia  1924. S iedziba  
i jrm y: I a-riu poj. !*t zmienię l in n y :  P u n ­
ka dla zbu tu  chudoby ,  s to w a rz y s z e n ie  
z a r e je s t r o w a n e  z ugraitiszwiii  p o rę k ą  w 
Tarnopolu. Na w a ln cn t  zg ro m ad zen iu  

p o w y ż sz e j  Spóiki dnia  28. g ru d n ia  i'ł.\> 
u c h w a la n o  ro z w ią z a n ie  i 1 k w id a e ję  tej 
SpoiKi z tern, że brzm ien iem  tejże  b ę d /c  
jak do tąd  z. d o d a tk iem  „w I kw khicji" i 
że l ik w id a to ram i wy ii r a n o  Dra Step..:;;: 
Czuutuk-i i W o fo d y m y ra  S a iu r sk u h o  w 
Tari i t is-ću  •zamieszkałych z praw en? p;..!- 
pB ywtiu  a Spółk i .  W ie rzyc ie l i  w z y w a  
się. by  z ' M d i i  p rU e i is ja iu  w S pó łce  s/e 
zgłosili.
Sąd o k r ę g o w y  jako liandl., O d d z a t  ii.

Tarnopol dnia  31. s ie rpn ia  1924. 5892-3
Ei-m. 1493/24. C VI. 215. W p r -y m  

Jo  r c j-ist• u O d d z ia ł  C: F  n y a  i s i e d ' : -  
ba . .Spółka t e r e n o w a ' .  S p ó łk a  z. i g r ,  
oćp . z s iedziba  w  K rakow ie .  P rz e d m io ­
tem p r z e d s ię b io r s tw a  sp ó łk o w e g o  jest 
zakupuo  ' sp rz ed a ż  t e r e n ó w  w git.iple 
W y s o w a  po w ia tu  G or l ick iego  i gminach 
sa.s.ediaeii. E rm a  spó łk i :  S p ó łk a  z o g r a ­
niczona  odp o w ied z ia ln o śc ią  w e d le  u s t a ­
w y  z da ta  6. m arcu  i 906 Nr.  .38 o p p. 
K -u trak t  s " ‘. k i K ia k ó w  17.
w rz e ś n ia  1924 Ircp. 3360. Kapita ł  z a k ł a ­
d o w y  spółki w y n o s i  sum ę  z lo t \e ! i  6.3‘Ki. 
w ea i r śe :  do k a s y  spółki w p lac  >nv. C;:as 
trw ana  spółki n ieogran iczony .  Zuwla- 
d-wieaiui spółki  s ą :  Dr. W a c ła w  Kra,
sz ew sk i ,  lek a rz  zfifn iPzUaty  v Ząiito|)li- 
i cm ul. W itl^icw c /n  i. 23. Jan  Ko-.\,;i 
ski p rz em y s ło w iec ,  zam ieszkały  w Kr :i- 
ikowic p r z y  ul. l .ubPuiirsk  cli I. 43 : Al 
fred C szk iew icz .  DyrekUrr  spółki a k ­
cyjnej.  z am iesz k a ły  w W y s o w e .  P o d  
pis l in n y :  pod wy im au.eiii. w y d ru k ó w a -  
nem lub s tam pil ią  m lc iśn ię tem  b rz m  e 
n im i  f irmy, położą sv  o jo podpisy  z a w ­
sze  d w a j  z a w u o n w e y  kollc ł t tywn c. 
Dzień wi_v.su: 2°. w rześn ia  1924.

Sąd  o k r ę g o w y  i a ko  han tl l .  Oddział  II.
K ra k ó w  dnia  22. w rześn ia  1924. 6029

F in n /  824. Rg. C. VII. 82. Z m ian y
d o ty cz ąc e  f irm y sp ó & o e j  już w p  sancj. 
Do re jcsir t;  w plisa no dnia 25. lipea 1924: 
Siedziba  f irm y: L'wó\v. Bi zm enJc lunuy :  
P .u ro  sp rz e d a ż y  d rożdży  p ra so w a n y c h  
sp ó łk a  z og ran .  odpew .  Z m iany :  U c h w a ­
la W ubieg  i / .g ro m ad zen ia  /  dnia 27. 
c z e iw c a  1924 u w ie rzy te ln io n ą  do T.rep. 
96.865 p o s ia n o w ło n o  r e z w ią z a n ie  li­
k w id ac je  spółki. L ik w id a to rem  nsiano-  
w  o r y  Izy d o r  O o ldbe rg .  k t ó r y  tirruę 
spółki z dodruk iem  w s k a z u ją c y m  na 
k w id a e ję  sam ois tn ie  p o d p isy w a ć  b ę d z c .  
S ąd  ok ręgow y c y w .  :a k o  handl..  O. VIII.

Lwów- dnia 13. l ipca 1924. 5916
. Firm. 127. Spdz .  11. 126. W p is  t rm y 

spółdzie lcze, .  Do r e je s t ru  w p isa n o  dn.a 
20 m a rc a  1924: S ied z ib a  i r m y :  L w ó w . 
B rzm ien ie  l i n n y :  W y tw ó r c z e  S t o w a r z y ­
szen ie  zdcm obiTzowa.nych of icerów  
wojsk  polskich „ W s p ó łp r a c a ” , spótdzie i-  
itia z ogr .  odpow iedz, w e  L w ó w  ic. C zas  
i rw a n .a : ,  n ieogran iczony .  P rz e d m io t  
p rz e d s ię b io r s tw a :  a) z a k ł a d a n e  n o w y ik  
oraz  n a b y w a n ie  i w-j daerżaw -Jan ie  jur. 
s tn ie iącycli  pi z ed s ięb io rs tw  p r z e m y s ło ­

w y c h  celom p ro w a d ze n ia  ty ch ż e  p r z c ę .  
siębn.’Tst-.v p rz ez  c z ło n k ó w  spółdzie ln i:  
b ) s p rz e d a ż  hu rtów  nu i Je ta . .l .czna f raz. 
p o d e jm o w a n e  d o s ta w  w y r o b ó w  w 
nrzcuslębio-rsitwacli spótdzietni w y lw o -  
rzm iych .  Udział c z łonka  w ynos i  1 .OtJlPŚk' 
Mp. płz.tny w całości p r / v  Przy jęc iu ,  
K a i J \  e - i  -■ r u .o /e  uncć  w ięce j  udz ia ­
łów . m k-w  m cdpow iadaią  podwói-  
nymi zad ek la r . -w an y tn '  udz ia łam i.  Z a ­
rząd  s p ó ld z !e-!ni sk ła d a  się z  2. zawiu- 
d o w e ó  ,v i _ zaś:ę;,ei7w, C złonkam i Z. - 

I r z ąd u  w y b r a n o :  Jó ze fa  C y g a n a ,  D ra  Eu- 
giaocsz.i  l i-:;, ,!ię. z i s t ę p c a u iu  Leona 
N iem czyck iego  j W ło d z im ie rza  K ry a lc -  
k c g r .  P i ;dp>  tir-ny:  n a s tęp u ję  w tc.i
snosób .  że pod brzm ien iem  firmy uniie- 
s z e ń i j ą  s w e  podpisy  dwa j  c z ło n k o w i :  
Z arząd u ,  albo jeden z mcii z jednym  z a ­
s tępcą .  R ad a  N a d zo rc z a  spółdzie lni s k ł a ­
d a  się z 5 c z łonków .  O g łoszen ia  sp ó ł ­
dzielni um e sz cz an c  będą  w . .Gazecie 
L w o w s k ie j" .  P r z e p i s y  o l ikwidacji  zgo ­
dne z u s ta w ą  o spółdzie lń ach.
S ąd  o k r ę g o w y  jako  handl. .  O d d z ia ł  1\V

L w ó w  dnia 6. m a rc a  1924 5966

BIURO NIEMCZY NOM SKIE.I. Lwów,
plac A kadem  cki 3, Telefon 1361. po­
leca  nauczycie lk i ,  nauczycie li .  F r a n ­
cuski. Niemki, bony Polki, f ro tb la n k k  
pie lęgniarki  do m cm ow ią : .  rządców , 
ieśn  c w e l i .  ogrodników, kucharzy. 
Kucharki,  s łu ż b ę  w sz y s tk ic h  z a w o ­
dów . 5893-7

SALON MEBLI STYLO W YCH  
POLON ILCKIEGO  

L w ów , K lem entyny Tańskiej I,
w wif-lkim I /  I I  |  K I V /  N ieus1*-- w, . KILIMY j&.

S t o w a r z y s z e n i e  M e c h a n i k ó w  P o l s k i c h  z  A m e r y k i  S -k a  A kc .  
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  4 6 .  lei. 106—99.

P o l e c a  w y r o b y  w łasnych k r a j o w y c h  w y fw A r n i .  
O b r a b ia r k i  d o  m e ł a l i  > tokarki,  w iertark i,  s trug  >rki p o d fu ż -e  i poprzeczn», 

d łu tow nice ,  gwinciarki,  szlifierki narzędziowe, gryzarki un iw ersa lne ,  r y lb  rki i t. p.
O b r a b ia r k i  d o  d r z e w a  i gatry* pi ty taśm ow e i t i r c z o w e ,  stiugarfcl, wier- 

tarki> frezarki i t. p.
N a r z ę d z i a  d o  m e t a l i  i frezy różnego rodzaju ,  rozwiertaki, gwintowniki,  

im ad ła  równoleg łe  ślusarskie i m aszynow e,  przyrządy  do frezo w an ia  i sz . i low ania  r,a 
tokarkach ,  podzielnice uniwersalne i t. p.

M a s z y n y  r o l n - o z e i  kieraty ,  s ieczkarnie  i przy ławki uniwersalne.  
O d le w n i?  t e l i w a i  odlewy m aszy n o w e  i ko la  rozpędowe i linowe (z obróbką) 

pe łnie (transmisje),  ru ry  wodociągowe, i kanalizacyjne (pio -owo lane), ru ry  żebrowe 
dla centralnego ogrzewan a, garnki żelazne em aljow ane .  oe lew y san i ta rn e .

O k a z y j n ie  d o  s p r z e d a n i a :  parowóz 100 KM. rozp. ko ło  700  mm., loko 
tnobila M> KM. silniki e lektryczne, gryzą  rki:  p ionowe Ho zaokrąg lan ia  zębów fcoł. z - 
batych, lokarki czołowe o tarczy 70Ó mm. — szczegó łow e  olerty  i p ro sp e s ty  n a  ż ą ­
danie. S k ł a d  i P r z e d  i t a w i c i e i s t w o  na w ojewództwa w s c h o d n ie  6007

„ P IL O T ** U ® * ,  u l .  B a t o r e g o  4 .  Oddz-iał w  T arn o p o lu  i Podwołoczyskaeh.

Polskie Biuro Podróży „ORBIS"
prz fnosi  z dniem 16 bm. K A S Y  B I L E T O W E  z lokalu  przy ul. 3-cr0  
Maja 5 do  lokalu przy ul. J A G I E L L O Ń S K I E J  2 0 -  2 2  /d aw n y  

kan to r  Za ład u  K reJy to w eg o  M iast M ałopo lsk ich )  parter.
Kasy biletowe czynne są codziennie od godz. 8.30 do Jfl-Dj, Ka*y biletów w ła s n r r b  
z igfanicznych oraz  wagonów sypialnych od 10—3-e ej i od 16— 18-tej.  I c fm m ac i?  oi, 
5990 9 ~ 1 3 - l e j  i od 16— 19-tąj, teleion 11 46

R )W)iocżeśn:e p rzen ies iony  7ostaje w na b liższych dniach.
ODDZIAŁ REKLAMY P. B. P. „O R B  S “ z lokalu  przy ul 
Rom anow icza  10 do  lokalu p r z y  n l . 3  g o  l H A J i n r  5 .  telef, 5 —97-

1 Irrtaacścn u  bez canoszenu  t.uesifcznie 3 zł. 6» jtT„ z  odooaZAbietn fa ł pocztą miesiccznift 3 zL 79 t t , 7* granico. S zł. 5* er. — RoducM  
CC7TOU od ci oz 6 raso do ł  rw?»oL e -sryjatkieiD niedziel 1 S«łąjt —  S?6 ttaktor naczelny przytonie od  1—4 popoł. — Lhtów uełrspjm w na] ek 

należyc-ic fto pry-jrmiie sl# —  R t U f k ó w  Redtocin 1 Adndntsłncto oNkwracają- — Konto P. K  O,

Redaktor Należy to ść  pocz tow ą  opłacono ryczałtem. D rutum * Polaka, pod a a .  Z. KSeJtosiawłcj*


